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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 
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W Krakowie na miesiąć maj żłr.2. 
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Kraków 26 kwiet'ia. 

W. Abendpost dała nam zapewnie: 
nie, że szef gabinetu ma program. Jak 
należy to zapewnienie rozumieć ?: Gdyby 
to był dodatni: program akcji i odro= 
dzenia konstytucji austrjackićj, gabinet 
nie wahałby się z nim wystąpić, „nie 
potrzebowałby zastawiać się jakoby o- 
bawami przedwczesnych. agitacyj;. nie 
obawiałby się, że jawność byłaby dla 
niego odkryciem piersi wobec nieprzy- 


- jaciół. Szczegółów akcji wyjawiaćby nie 


potrzebował, lecz leży to w naturze 
programu politycznego, który niebawem 
przecież ma się urzeczywistnić, .że pó- 
winień być jawnie, Śmiało, bez wsty- 
dliwośei jako sztandar :zatkniętym.. . 
Wszakżeż program ten musi się o- 
pierać na czćmś, lub na kimá? wszak- 
żeż potrzeba przekonać się, czy posia- 
da i zyska tylu zwolenników i sprzy- 
mierzeńców, że będzie się mógł utrzy- 
mać i zwyciężyć ? wszakżeż każde kon- 
stytucyjne ministerstwo powstaje i upa- 
dà z swoim programem? Tymczasem 
zarówno osobistość szefa gabinetu, jak 
i dotychczasowe zachowanie się jego 
okazuje, że takiego programu 'nie po- 
siada, a zapewnienie urzędowe znaczy 
jedynie tyle: że gabinet ma jak najle- 
psze chęci, że nie pożałuje fatygi i 
wszelkich usiłowań, żeby dojść do pro- 
gramu, któryby miał widoki powo- 
dzenia. S AS 
Jest to jedna z okoliczności, które 
powinny zwrócić na siebie uwagę wszyst- 
kich niezadowolonych. Wynika bowiem 
z tego, że jest obecnie w Austrji kon- 
stytuejna tabula rasa, i' zachodzi pyta- 
nie, kto na nićj swoją wolę zapiszę ? 
"W sprzeczności niejako z tą okoli- 
cznością stoi druga, tj. jedyny pozyty- 
wny punkt z swoich przekonań, który 
gabinet ogłosił, Jest nim: wiernokon- 
stytucyjność, stanowcze wyparcie się 
wszelkich usiłowań, któreby nie stały 
na gruncie i nie obracały się wra- 
mach dzisiejszćj konstytucji... Gabinet 
obiecuje porozumienie, zadóśćuczynie- 
nie — byle w warunkach wiernokon- 
stytucyjnych. f Pak 108 
- Te. dwie okoliczności są osią obe- 
enćj sytuacji. Te same: frazesa gotowo- 
ści do porozumień, byle” salvis juribus 
państwa i grudniówki miał ciągle na 
ustach i upadły gabinet, te same fra- 
zesa znajdują się w memorjale większo- 
ści, w adrrsach obu izb — boć są to 
frazesa, które same nawzajem się zno- 
szą: gotowość do porozumień — a wier- 
nokonstytucyjność, którćj opozycja nie 
uznaje — to dwa, skrajne przeciwień- 
stwa. 
_ Wiernokonstytucyjn 
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Powieść współczesna 
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ość wyznaną przez 
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Na drugi dzień Lucynka wstała wcze- 
śnićj niż zwykle. Adela spała jeszcze mo- 
cno. Lucynka przeszła na palcach przez 
jéj pokój i weszła do saloniku, gdzie wi- 
dać jeszcze było ślady wczorajszćj .noc- 
nćj pohulanki: poprzewracane butelki i 
kieliszki, skrzepłe potrawy na półmiskach, 
porozstawiane krzesła i inne rzeczy bez- 
ładnie rozrzucone, z których badawcze 
oko mogło wyczytać niejeden ciekawy 
epizodzik, a przynajmniej domyśleć się go 
dość łatwo. ` i 

Lucynka nie miała widać chęci obser- 
wowania dłużój tego widoku — ze wstrę- 
tem odwróciła się od niego, zbliżyła się 
do biurka i wyjąwszy z niego papier listo- 
Wy 1 atrament, uciekła coprędzćj z tój 
dusznój atmosfery zabrudzonćj bachane- 
kiemi wspomnieniami — uciekła do swego 
pokoiku i tam usiadła do pisania listu. 

List musiał być ważnym, bo długo na- 
myślała się nad nim. W twarzy jój i ru- 
chach znać było wahanie, jakieś wewnętrz- 
ne pasowanie się i niepokój, które jój 
wytrącały „czasami pióro z ręki i w:po- 
„ważną wprowadzały zadumę. I znowu ja- 
kies žyiize tozncie; cày Ad posta- 
nowienie budziło ją z tego. nieruchomego 
odrętwienia Ui AA E Pidączkowym nal 
śpiechem za pióro i pisała dalój, — Dużo 
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* Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedzieliświąt, © ° 
Numer i aynisi w’ Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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szefa gabinetu, 'odđejmùje z góry widoki 
powodzenia jego najlepszym chęciom; 


_|jest to rzucona rękawica opozycji, która 
|nigdy nie przyjęła, lub zawsze. była 


niezadowoloną «z: konstytucji, bez nićj, 
lub przeciw nićj przewagąjednćj frakcji 


od 1 maja do końca czerwca `, . 4c. 50. | narodowościowej: narzuconćj. * 


Jest pewna wiernokoństytucyjność, 


|którą. wszystkie kraje do składu Au- 
„|staji należące uznają — a jest nią nie 


litera szmerlingowskich paragrafów, ale 
wszystko to, co wynika z pojęcia pra- 
wdziwego koństytucjonalizmu, co odpo- 
wiada rozwojowi wolności, bez względu 
kiedy, przez kogo i w jakich formach 
dokonanóm zostało. Faktami takiemi w 
Austrji są: foru 

“Konieczność rządu konstytucyjnego, 
niepodobieñstwo powrotu. absolutyzmu ; 

Nienaruszalność ugody węgierskićj— 
jako powstałćj na jedynćj drodze przez 
konstytucjonalizm wskazywanćj, tj. na 
drodze porozumienia się kraju z koroną, 
porozumienia, któremu nadano następ- 
nie formalne warunki obowiązującój u- 
stawy, uchwałę sejmową i sankcję ce- 
sarską ; 

Nienaruszalność uzyskanych już oby- 
watelskich swobód i ustaw liberalnych 
jak wolność druku, sądy przysięgłych, 
wolność sumienia,. samorząd gmin — 
jak również rozwój i przeprowadzenie 
wszelkich dalszych koniecznych na- 
stępstw z zasad w tych ustawach: za- 
wartych. | ERR 

To jest jedyna .wiernokonstytucyj- 
ność, akceptowana przez wszystkie kraje 
Austrji, a przynajmnićj przez przewa- 
żną óŚwietoną większość w wszystkich 
krajach. Je 

Poza tém zaczyna sie spór, w któ- 
rym z.jednéj strony stoi garstka pa- 
nujących dotąd Niemców — z drugiéj 
całe kraje. Nie jest to' parlamentarny 
spór stronnictw i ważenie się szali więk- 
szości lub mniejszości parlamentarnćj, 
któreby też w parlamencie w warun- 
kach niekwestjonowanćj przez nikogo 
konstytucji rozstrzygnięte być mogło. 
Spór krajów i ludów cofa państwo do 
chwili i do stanu, w którym konstytu- 
cja pozytywna dopiero wytwarzać się 
ma; narzucać warunków ukutych przez 
jednę garstkę tutaj nie można. Wier- 
nokonstytucyjność szmerlingowska jest 
zatóm w ustach nowego gabinetu chyba 
abdykacją, a oświadczenie dobrych chęci 
w parze z tą wiernokonstytucyjnością 
jest pustym frazesem. 

Niemnićj jednak niema powodu nie- 
wierzyć tym dobrym chęciom — i dla 
opozycji wytkniętą jest tutaj droga: do 
wykazania, że te dobre chęci jeżeli po- 
zostaną w powijakach wiernokonstytu- 
cyjności nic zrobić nie będą mogły; 
do stworzenia sytuacji takićj, żeby te 
dobre chęci uznające konieczność po- 
rozumienia, wyzwoliły się na szersze 
pole nie wiernokonstytucyjności, ale kon- 
stytucjonalizmu. Na téj więc gotowości 
do porozumień powinna oprzeć opozy- 
cja swoją akcję polityczną, o czóm na- 
stępnie. 


O 


więc upłynęło czasu zanim list, choć nie- 
obszerny, ukończonym został. — Wsunęła 
go w niebieską kopertę i zaadresowawszy 
włożyła w kieszeń czarnój sukienki. Po- 
tóm poczęła się ubierać do wyjścia. Wdziała 
czarny aksamitny płaszcz obrzucony na 
około i na ramionach popielatóm futerkiem, 
czarny maleńki kapelusik na jasne i bujne 
włosy, a twarzyczkę, którój białość i świe- 
żość podnosiło nieskończenie czarne ubra- 
nie, zasłoniła gęstą donna Marja. 

— AM gdzież panienką tak rano ?— spy- 
tała służąca wnosząc kawę do pokoju. 

— Idę do kościoła. Gdyby się Adela 
o mnie pytała, powiedz, że niezadługo 
wrócę. 

Wyjęła z komody książkę do nabożeń- 
stwa i wyszła. A i 

Odpowiedź dana służącej nie była nie- 
szczerą. Lucynka rzeczywiście poszła pro- 
sto do kościoła i długo, gorąco modliła 
się przed jednym z bocznych ołtarzy. Po- 
tém wstała i ze schyloną główką, z uro- 
czystą jakąś powagą uklęknęła przed kon- 
fesjonałem. Biedna dziewczyna, spieszno 
Jé) było otrząsnąć się z grzechów, których 
widok brudził w domu jój oczy i uszy i 
plamił je jak błoto, co pada na białe 
skrzydła gołębia. 

Zatopiona. w spowiedzi i w modlitwach 
nie uważała, że wyjmując chusteczkę wy- 
rzuciła na ziemię list, nad którym tak 
męczyła się dzisiejszego rana. List upadł 
tuż pod stopień konfesjonału tak, że Lu- 
cynka odchodząc ku ołtarzowi nie mogła 
go dostrzedz. Ale zobaczył go jeden mło- 


dy człowiek, który z boku, przypatrywał 


śię klęczącćj penitentce z niemałóm za- 
jęciem. 
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Wiadomosci polityczne 
.. 1 korespondencje. A 


Wiedeń 25 kwietnia. 

8. [Agitacje wyborcze— przyszła. 
rada państwa.) Dziwna zaprawdę wy- 
rabia. się tutaj sytuacja. Zadne wybory 
dotychczas nie są rozpisane, a agitacja. 
wyborczą rośnie z. każdym dniem. O za- 
miarach gabinetu Potockiego co do roz- 
wiązania rady państwa i sejmów co dzień 
inne a sprzeczne obiegają pogłoski, a or- 
gana półurzędowe przez podawanie tako- 
wych zwiększają niepewność i chaos; a 
jednak tyle jest pewną rzeczą, że gabi- 
net Potockiego musi dziś rozwiązać 
sejm wiedeński i radę państwa już z tój 
prostćj przyczyny, że w Wiedniu kampa- 
nja przedwyborcza już się rozpoczęła i 
że nowy gabinet nie mógłby bez naraże- 
nia się na gwałtowną opozycję Wiednia 
wyborcom wiedeńskim powiedzieć: wstrzy- 
majcie wasz zapał, "wyborów nie będzie. 
Gabinet nowy musi rozpisać nowe wybo- 
ry — bo Wiedeń już tylko wyborami się 
zajmuje. 

Charakter téj agitacji przedwyborczój 
wiedeńskićj jest godny uwagi. Objawia się 
bowiem gwałtowna niechęć i opozycja 
przeciw tój dawniejszój klice liberałów- 
centralistów Schindler-Kuranda, którzy po 
upadku Belcredego opanowali Wiedeń, 
ukonstytuowali się w komitet wyborczy i 
według swojój myśli pokierowali wybora- 
mi — przeciwko tój klice, z którój łona 
wyszło ministerstwo Giskry i która przez 
całe trzy lata popierała to ministerstwo. 


szywymi liberałami*, którym zawdzięczać 
należy „politykę centralistycznego dusze- 
nia, powstanie dalmiatyńskie i stan wy- 
jątkowy w Częchach.* „Ci panowie — 
pisze Tagbiatt' — podnoszą sztandar nie- 
mięćczyzny, aby pod jego szerokiemi fał- 
dami tém łatwićj kryć nędzę swą — Wie- 
deń nie potrzebuje dwuznacznych korzy- 
ści, jakie mu daje bachowska i szmerlin- 
gowska centralizacja.* 


Jeżeli agitacja wyborcza pójdzie w tym 
kierunku jak teraz, to do' przyszłćj izby | ry 
niższéj Wiedeń i niższa” Aństtja wyślą 


cały zastęp ludzi nowych, a gabinet nowy 
nie napotka na żadne trudności w prze- 
prowadzeniu wszechstronnój ugody. Idzie 
tylko o to, aby umiał korzystać z nowój 
rady państwa i przedłożył jój ukończony 
Jakiś elaborat nowój konstytucji. 


Peszt. [Nowa ustawa o narodo- 
wościach| uchwalona przez tak zwa- 
nych „narodowych* deputowanych sejmu 
węgierskiego, dla przedłożenia jój parla- 
mentowi węgierskiemu: 

$ 1. W Węgrzech znajdują się nastę- 
pujące historyczne i krajowe narodowości: 
Madziary, Rumuni, Serby, Słowacy, Ru- 
sini i Niemcy. Wszystkie te narody są 
wobec prawa równe. Obecna ustawa za- 
sadnicza uchwala równość polityczną na- 
rodowości i języków, o ile równość ta 
nie uwłacza całości królestwa i jego je- 
dności politycznćj. We wszystkich aktach 
urzędowych wszystkie narodowości w Wę- 
grzech mieszkające mianowane będą ogól- 
ną nazwą: „ludu węgierskiego; używa 
się nazwy „węgierskiego* dlatego, ażeby 
narodowość madziarska z tój okoliczności 
nie osiągała korzyści ni wpływu. 

$ 2. W komitatach, miastach i wsiach 
absolutna lub względna większość którćj- 
kolwiekbądź z tych narodowości ` uwa- 
żaną będzie jako narodowość urzędowa. 
W tych komitatach i dystryktach, w któ- 
rych oprócz urzędowój większości inna 
także narodowość stanowi sama przez się 


Był to młody hrabia Maurycy, który 
czyniąc zadość tradycyjnym zwyczajom 
rodu, regularnie codziennie uczęszczał na 
mszę do kościoła. Była to tylko formal- 
ność, którćj ściśle przestrzegał, a która 
mu jednak w niczóm nie psuła programu 
jego cynicznego i brudnego życia. Ruchy 
warg, mające naśladować modlitwę, nie 
przeszkadzały mu wcale do rzucania spoj- 
rzeń po pięknych twarzyczkach. Jednóm 
takióm spojrzeniem dojrzał Lucynkę w 
chwili, gdy szła do konfesjonału. — Zdzi- 
wił się, że dotąd nie znał, czy tóż nie 
zauważył téj twarzyczki. I nic dziwnego. 
Lucynka rzadko występowała na scenie, 
rzadzićj jeszcze wychodziła na miasto — 
Maurycy więc znać jój nie mógł. 

Nie spuszczając już z nićj oczów wi- 
dział, jak za wyciągniętą chusteczką upadł 
ów list na ziemię. Kiedy więc Lucynka 
odeszła napowrót do ołtarza niespostrzegł- 
szy swój zguby — Maurycy z pośpiechem 
zbliżył się do konfesjonału i podniósł list. 
Był zapieczętowany, a na kopercie drżącą 
i niewprawną ręką wypisany adres: Wiel- 
możny pan Kamil N.... Tu następowało 
nazwisko, ulica i numer domu. Szczegóły 
te dla czytelników mogą być obojętną 
rzeczą, ale Maurycego zaciekawiły one 
mocno. | 

Miął list w rękach i namyślał się, co 
z nim zrobić. Ciekawość namawiała go 
do złamania pieczątki dla dowiedzenia 
się o stosunku między Kamilem, którego 
znał dobrze, a tą nieznajomą. Ale odcią- 
gały go od tój myśli nie skrupuły jakieś, 
bo hrabia przejęcie cudzéj tajemnicy u- 


'ważał więććj za zabawkę niż zbrodnię, 


Dziś najpopularniejsze dzienniki wiedeń- 
skie, jak np. Tagblatt, nazywają ich „fał- 
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włads może być używanym dowolnie któ- 


urzędy komitatu. 


sma w urzędowym języku redagowane 


nie należą, mogą w sejmie używać swego 
własnego języka. i 

$ 4. Prawa królestwa, jakotóż wszy- 
stkie ustawy i rozporządzenia administra- 


uznanych językach. 
dystryktów i miast korespondować będą 
z wyższemi włądzami w urzędowym ich 
języku. 

$ 6. W sprawach prywatnych mogą one 
używać własnego języka, i władze admi- 
nistracyjne jakoteż sądy pierwszój i dru- 


W razie procesów, w których przeciwnicy 


adwiëntracja centralną akceptowała. 


mu też wyrok sądu doręcza się w jego 


oskarżonego, jako dlań najzrozumialszy. 


$ 3, Język urzędowy, używany w pra-|stkich akademji publicznych; a w 
wodawstwie i w aktach administracji cen-|dym obwodzie stosować się będą według 
tralnej, jest językiem owój narodowości, | większości. W okolicach, w których nie 
która posiada większość w kraju. Admi- |ma szkół, takowe natychmiast założonemi 
nistracja centralna również jak i sąd wyż-|być mają bądź to przez administrację 
szy 1 kasacyjny obowiązane są akta i pi-|gminną, bądź przez państwo. 


narodowości, takowa jest obowiązaną u- |pod jakim uliramontanie głosować zechcą 
żywać języka, który w obwodzie uznanym |za cesarzem. Rząd francuzki winien przy- 
został za urzędowy. Rozprawy sądowe od-|jąć politykę wobec Rzymu całkiem prze- 
bywają się w języku oskarżonego, które- |ciwną polityce hr. Daru. 

„Mówią — pisze Univers — że plebiscyt, | 
języku, jeżeli język ten jest w obwodzie |który nam będzie przedłożony, ma być 
zwyczajnie używanym. W przeciwnym ra- | plebiscytem wolności. Otóż my katolicy 
zie tak rozprawa jak i wyrok zapada w|wtedy się tylko za wolnych poczytamy, 
tym języku, który wybranym został przez |jak wolność papieża będzie uszanowaną.* 


trzecią część mieszkańców, narodowość |kszość. Rząd przesyłać będzie. rozporzą- 
ta ma prawo używania swego języka, jako | dzenie zakładom naukowym w tym języ- 
drugiego urzędowego. Na zgromadzeniach | ku, który jest ich wykładowym. 


$. 9. Na uniwersytetach królestwa uczyć 


rytoiwiek z wymienionych języków. W ta- | będą nietylko języków i literatur różnych 
kich dystryktach, w których żadna z 6|narodowości, lecz nadte będą urządzone 
narodowości większości nie posiada, mo-|katedry, z których wykładanóm będzie 
żna według potrzeby jednego lub drugie- | prawo krajowe w sześciu jezykach. Mogą 
ge Wżywać języka, lecz w korespondencji| być także i takie kursa urządzone, na 
z władzami komitatowemi lub władzą cen- | których 
traluą, używanym być może tylko język |wszystkich gałęzi nauk w języku każdćj 


docenci prywatd: uczyć będą 


narodowości. To samo dotyczy się wszy- 
każ- 


8. 10. Starający się o urząd, wymaga- 


tłómaczyć na język krajowy, lub tóż na|jący znajomości języka madziarskiego, wi- 
jezyk strón interesowanych. Deputowani |nien złożyć dowody, jako posiada język 
tych narodowości, które do większości|ten gruntownie. 


$. 11. Zasadnicze postanowienia tój u- 
stawy, mianowicie zawarte w paragrafie 
1, stanowią podstawę konstytucji krajowej. 

8. 12. Obecna ustawa wchodzi .w życie, 


cji centralnój i rządu winny być ogłasza-iskoro tylko zostanie sankojonowaną i. 0- k 
nemi we wszystkich sześciu, przez prawo |głoszoną, a wszystkie prawa sprzeciwia- 


jące się jój, zostają tém samém znie- 


$ 5. Prezydenci i urzędnicy komitatów, |sione. 


—Ñs se COZ 


Francja. 


Paryż 22 kwietnia, 
[Perjod plebiscytowy — ma- 
st klerykalnych — dziennik 


nip. 


gićj instancji są obowiązane dochodzić | Ze Plebiscit — Prusy i Rzym — zmo- 
sprawy w języku stron interesowanych |wy — burzliwe zgromadzenia.| ` nadanój mi 
azie W poniedziałek rozpoczyna się perjod|dzón8 przez” 
odmiennych używają języków, każdy z nich |plebiscytowy, który trwać będzie przez 
ma prawo mówić swoim językiem i bro-|dni, tj. od 25 kwietnia do 2 maja. Na- 
nić swojój sprawy; wyrok jednak w tym |stępne 5 dni wyznkczone są na refleksje 
tylko języku może być wydanym, w któ- |domowe i spoczynek, który tak na rękę 
rym sprawę wniesiono przed sąd. Gdyby |będzie pp. prefektom e tutti quanti gwoli 
strona interesowana używała języka nie- |ich propagandzie; 8 maja zaś nastąpi 
znanego w tym dystrykcie, przed którego |głosowanie. Rząd obecnie używa. wszel- 
trybunał sprawa wytoczoną została, to|kich środków, aby ociężałe masy poru- 
służy jój prawo albo używania języka |szyć. i 
strony przeciwnćj, albo tego, który w o-|odgrywają smutną rolę, gdyż przewidzieć 
wym obwodzie przez prawo uznany zo-|łatwo, że stosunkowo niewielu będzie gło- 
stał urzędowym, albo nareszcie tego, któ- |sowało „Nie“. 


8 


Komitety i dzienniki opozycyjne 


Do manifestów prawicy, skrajnój lewicy 


W razie, gdyby jedna ze stro: składała li lewicy ma przybyć ieszcze manifest kle- | 
się z kilku osób należących do różnych |rykalnych. 7/mivers zamieścił już: warunek, 


U 


Wolność narodu jest dla Universa obo- 


Gdyby było kilku oskarżonych, należą- |jętną, albo raczój nawet podejrzaną, bo 
cych do różnych narodowości, natenczas |właśnie dlatego że Daru chciał orędować 


ci, którzy mówią językiem owego dystryk- |za wolnością narodów, ściągnął całą nie- 
tu, przed którego trybunałem sprawa się |nawiść ultramontanów na siebie. Wystą- 
toczy, w tymże języku słuchanymi będą, [pienie hr. Daru nie zadowalniaj jeszcze 


dzeniu sądów przysięgłych język urzędo- 


toku rozpraw. 


rządu, który wszystko poświęci co tylko 


cznych i narodowych. i 
$. 8. We wszystkich szkołach elemen- 
tarnych, średnich i wyższych językiem 


ków narodowych, do którego należy wię- 


ręku wyszedł za jego 
z kościoła. 


do nićj ze swobodą i pewnością, do 
kiój uprawniało go jego urodzenie — 
pani zgubiłaś ten list. 

człowieka, silne rumieńce 
nie. Nie śmiała podnieść oczów w górę, 


nie mogła przemówić: tak. 


mowę. 


dejrzliwóm spojrzeniem. 


że Maurycy nie miał odwagi zaczepiać jój 


piero zdecydował się pójść za nią. 
Minęła kilka ulic krokiem pospiesznym 


wykładowym będzie ten z sześciu języ- | pracy, 


sposobność zbliżenia się do pięknój nie-|strożnie w około, czy jój kto nie uważa. 
znajomćj i porozmawiania z nią choć kil- | Spostrzegła znowu o kilkanaście kroków 
ku słów przy oddawaniu listu. Zdaje się,|od siebie tego samego człowieka, który 
że chęć poznania jéj przemogła ciekawość {jéj oddał list znaleziony i zawahała się, 
i hrabia z nierozpieczętowanym listem wjco zrobić. 


inni zaś także w tym samym języku, lecz |ultramontanów; chcą oni pewności, czy 
zapomocą przysięgłego tłómacza. Wyrok |Ollivier nie knuje za plecami jakiego za- 
każdemu z nich przetłómaczonym będzie |machu. I jemu nie ufają zupełnie i nie 
na język przezeń używany. Po zaprowa- |chcą łowić ryb przed niewodem. 


Komitet centralny plebiscytu robi kolo- 


wy we wszystkich takich razach będzie |salne wysilenia; oprócz okólników rozgy- 
zastosowanym, w którychby przysięgli w |łanych codziennie na prowincję zamierza 
razie przeciwnym nie mogli jasno pojąć|on nadto założyć oso 


ny dziennik p. t. 
Le Plebiscit, któryby się rozchodził po 


8 7. Postęp narodowy jest zadaniem | Francji w 1.500,000 egzemplarzach. 


Do France donoszą z Berlina, że rząd 


może, aby ten postęp ułatwić i popierać. | pruski polecił swojemu ambasadorowi w 
Każda narodowość ma prawo zakładania | Rzymie zgodzenie się na depeszę hr. Daru 
szkół i towarzystw literackich, artysty-|co do szematu de ecclesia, ale z zacho- 


waniem się stosownóm wobec uchwał so- 
boru w ogólności. 

Część cukrowników wróciła znów do 
ponieważ im chlebodawcy podwyż- 
szyli płacę o 25 centimów. Zapowiadają 


Widząc jednak, że. Maurycy 


prawą właścicielką |zbliża się ku nićj, wsunęła prędko list 


do skrzynki pocztowój i odeszła spiesznie 


— Przepraszam — rzekł zbliżając się|w przeciwną stronę ulicy. Serce biło jéj 
Ja-|mocno; czuła jakiś dziwny niepokój, ale 
J Zelsama nie umiała wytłómaczyć sobie, czy 
zatrzymuję panią, ale zdaje mi się, że to|powodem tego był ów nieznajomy, które- 


mu przypadek odkrył tajemnicę jój serca, 


Lucynka zmięszała się mocno pozna-|czy tóż ów list, na którego napisanie dzi- 
wszy swój list w rękach nieznajomego |siaj się zdecydowała, Szła prędko nie o- 
przebiły się|glądając się. Gdy jednak miała już wcho- 
przez woalkę i zdradzały jéj zakłopota- | dzić do 


bramy — z ciekawości a może i 
bez myśli obejrzała się. Nieznajomy szedł 
znowu ulicą i ukłonił się jéj. Ten poufa- 


To zakłopotanie bawiło Maurycego ; — iły ukłon obraził ją i niekontenta była z 
chciał korzystać z niego i przedłużyć roz-|tego, że się obejrzała, 


Maurycy nie przestał na romansowóm 


— Nie moja wina, że stałem się mi-|ściganiu pięknój nieznajomój, ani na czu- 
mowoli uczestnikiem tajemnic pani — ,łym ukłonie. Nie zwykł był robić rzeczy 
rzekł mierząc Lucynkę przenikliwóm i po- 'przez połowę. Wszedł do kamienicy wła- 


śnie w chwili, gdy Lucynka zadzwoniła 


Te słowa wróciły pomięszanćj przyto-|wchodząc do pokoju. Z głosu dzwonka 
mność; obraza uczyniła ja śmiałą, wycią- | dowiedział się, że mieszka na pierwszóm 
gnęła rękę po list i podziękowawszy od-|piętrze. Nie trudno mu więc było dowie- 
dawcy lekkićm skinieniem głowy, odeszła. idzieć się od stróża, kto tam mieszka. — 
Zrobiła to z taką godnością i powagą, | Dowiedział się, że aktorki. 


— Aktorki! — powtórzył sobie pod no- 


powtórnie rozmową i stał czas jakiś za-|sem Maurycy. — No to nie trudną bę- 
patrzony za odchodzącą. Po chwili do-rdzie sprawa. — I uspokojony tą; uwagą 


wyszedł na ulicę pogwizdując jakąś we- 
sola piosnkę. — Szkoda, żem sie oł 


nie zatrzymując się nigdzie. Dopiero na|rzył listu — mówił znowu do siebie — 


jednój pobocznój ulicy! zbliżyła się do 
skrzynki pocztowój, wyjęła list z kieszeni 


tylko myśl, że otworzywszy list, straci jużli gdy go miała wrzucać obejrzała się o- 


| pisała — to 


byłbym się igo) dowiedział. Do Kamila 
dziwna rzecz. "O czóm ona 
mu pisać mogła? 


ZE 


Administra, 
ja miejscowa w. 


nie 
Redakcji o 1 będą 
„Cena ogłoszeń (naratów) 1 


A W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 
zdy. — | 


„| bedzie 
| petits Bieli 


AC AN E DIA 


Ç je, uliga Kanonna I. 11: 
a ŚŚ PG Totor mica Giai T 


i 
żyjmują się. Reklamacje niepieczętowai 
więdnie agi dni Rękopi 
e 8 Aich 


sBtracj 


się niszczone i będą 


drobnego druku lub jego mieisce: | | 


„....d.......e..ę . 


NKUOOOWASNZNNKKAAJ 


aś 


954 


i 


EE 


jednak znowu zawieszenie pracy na nie 
dzielę, gdyby nie uczyniono zadość wszy 
stkim ich żądaniom. Cukrownicy z Say 
w Jury pod Paryżem ogłosili także grove. 
Zamach odlewaczy i wyrabiających ormy 
trwa ciągle. Wszystkie fabryki w pobliżu 
Paryża powstrzymane. W Saint-Denis, St 
Quen, Clichy i Aubenvilliers panuje. wielke 
agitacja. Ka CH 
Wczoraj znowu rozwiązano publiczne 
zgromadzenie w sali Marsejlankt, Przy 
czyną była mowa niejakiego Tartereta. 
dowodząca zgubnego wpływu, jaki w 
wierają na wojsko oficerowie wychowani 
w.Saint-Qyr. Zgromadzenie rozeszło się | 
na wezwanie prezydenta wśród okrzyków: 
„Vive Rochefort!“ 3 
Inne zgromadzenie odbyło się w Gre- 
nelle. Było również burzliwe, skończyło 
się jednak na dwóch tylko ostrzeżeniach 
komisarza policji. eN a a 
. Radical de POuest ma proces z powodu ` 
obrazy osoby cesarzowój. PR c 
; Guizot w ostatnich latach opowiedział 
swoim wnukom całą historję TAE — 
Journal des Débats donosi, że właściciel 
Blegarni Hachetta wszedł w układy ze 
adić historykiem o spisanie tych o- 
povin ań.i podanie ich do druku, Książ- 


ta przeznaczona dla młodzieży nosić 
di ne de France. à ses 


m, 
' 


| ` Paryż. [Proklamacja plebiscyto- 
wa goska Der oona] TE GE o 


Konstytucja z r. 1852 ułożona na mocy 
$j mi przez was włądzy i potwier- 

$ nóiljonów głosów, które ` 
pomoc cesarstwo, konstytucja ta dała 
rancji 18 lat spokoju i dobrobytu, które 
nie zostały bez chwały; ustaliła ona po- 
rządek i otw tzyłą drogę do wszelkich 


ja zdanie to ija sam dzisiaj po 
[że wszystko, co bez was się dzi 
'nieprawnóm. | | A 
Konstytucja cesarskićj i demokratycznéj 
Francji, ograniczona na małą liczbę za- 
sadniczych postanowień, które bez waszego 
zezwolenia zmienionemi być nie mogą, tę 
odniesie korzyść, że zrobione dotąd po- 
stępy ostatecznie ukształtuje i zabezpie 
czy zasady rządu przeciw politycznym wa- 
chaniom i niepewności. KZ 
Zbyt często niepłodnemi a namiętnemi 
sporami zabijany czas, będzie na przyszłość 
pożytecznićj mógł być użytym do wyszu- 
kiwania środków w celu podniesienia mo- 
ralnego i materjalnego dobrobytu znaczniej 
szój większości. aa 
Zwracam się do was wszystkich, któ: 
rzyście od d. 10 grudnia 1848 r. wszelkie 
trudności pokonywali, by mnie na swóm ` 
czele postawić — do was, którzyście mnie 
od 22 lat bez ustanku. waszemi głosowa- 
niami podnosili, waszą pomocą wspierali, 
waszą, przychylnością wynagradzali — daj- 
cie mi nowy dowód waszego zaufania. 
Oddaniem przytakującego głosu zaże- 
gnacie groźby rewolucji, ustalicie porzą- 
dek i wolność na pewnych podstawach i A 
ułatwicie w przyszłości przejście korony 
na mego syna. was ; 
Od lat 18 prawie jednomyślnie zgadza- 
liście się na to, by mi najobszerniejsza 
władza zostawiona była. 


Pisała mu potóm, że za dni kilka to- 
warzystwo teatralne wyjeżdża, że powinna 
przedtóm opuścić dom siostry. Prosiła go, 
by wyszukał jéj uczciwe schronienie jakie, 
by przyszedł do nićj dziś jeszcze. List 
kończył się temi słowami: > 
„ „Panie Kamilu! Wiem, że postępek mój 
jest dziwaczny, zbyt śmiały, ale niech go š 
tłómaczy rozpaczne położenie moje. Mam ` 
jakąś dziwną wiarę, którą nie wiem, czy. 
Bóg czy ty mnie natchnąłeś, a która mi 
każe wierzyć, że nie rozŚmiejesz się szy- 
derczo z mój szczerości, ani odepchniesz ` 
dziewczyny, rzucającój się z takióm zau- 
faniem w twoją opiekę. Jeżeli ty mi nie 
podasz ręki — . zginę.* 

List ten odebrał Kamil w 


Tan 
t uy 


obecności 


Zbierzcie się dzisiaj równie licznie, by 
yzwolić na przekształcenie rządów ce- 
garskich. i E 
ielki naród nie zdoła dostąpić roz- 
voju, jeżeli się nie oprze na instytucjach, 
poręczających * równocześnie: trwałóść i 
wolność. „s 28635 
Na żądanie, jakie .do was zwracam, byś- 
ie zatwierdzili liberalne reformy, w osta- 
rich 10 latach przeprowadzońe, odpo- 
mole tak s. 
Co do mnie, wierny memu pochodze- 
u, przejmę się waszą myślą, -'wzmocnię 
ię waszą wolą i wiarą w Opatrzność i nie 
przestanę bez wytchnienia pracować dla 
częścia i wielkości Francji. 
Dnia 23 kwietnia 1870. 

Napoleon. 


i — [Ok ólnik ministerjalny do 
dygnitarzy i urzedników ce- 
arstwa]. 


Panowie! 
Cesarz odwołał. się uroczyście w r. 1852 
do narodu. Żądał on władzy, w celu zape- 
wnienia porządku. Gdy porządek obecnie 
est zapewniony, żąda on w r. 1870 wła- 
dzy dla ustalenia wolności. 
W zaufaniu prawa, udzielonego mu 8 mi- 
ami głosów, nie poddaje on głosowaniu 
rstwa, lecz jedynie liberalne jego prze- 
żenie. 
Głosując „tak“ znaczy głosować za wol- 
ością. Partja. rewolucyjna ogłasza hołd od- 
dany przez cesarza narodowój supremacji 
rzez zapytanie się ludu— za pocisk wy- 
mierzony przeciw supremacji narodu i ra- 
dz 


i głosować przecząco. š 
Prawdziwi przyjaciele wolności pójdą z 
ami mimo różnicy zdań, jaka zachodzić 
może w szczegółach. š : 
 Mogąż oni ignorować, że wstrzymanie 
się od głosowania lub „głosowanie przeczą- 
e nie będzie miczóm ipnóm, jak tylko wzmo- 
cnieniem stronnictwa walczącego. przeciw 
obrażeniu cesarstwa w celu zniszcze- 
jego polityczaćj „i socjalnój organizacji, 
tórćj Francja zawdzięcza swoją wielkość? 
"W imieniu publicznego spokoju i wolno- 
ści, w imieniu cesarza żądamy od. panów, 
tórzy jesteście uległymi nam .współpra- 
cownikami — połączenia waszych usiłowań 
- naszymi. Udajemy się do was jako oby- 
li. Nie dajemy panom żadnych pole- 
tylko radę patrjotyczną, Idzie o zape- 
nie krajowi spokojnćj przyszłości, aże- 
)y tak na. tronie, jak w, mieszkaniu naj- 
kromniejszóm, spokojnie syn po ojcu mógł 
następować. - een 


Jedną z. najwaźniejszych spraw 
dł lo W kraju: o" IX 
„Zamojski wydał temi czasy 
jące i pouczające dzieło, pod 
„O systemie więżień poprawczych 
rlandzkich.*. Rzecz „o, więźniach i więzie- 
h wszechstronnie historycznie, naukowo 
cznie wyłuszczona i mnogiemi; do- 
„mianowicie co do Anglji i Irlan- 
tta, zasługuje na wielką naszą u- 
gg i na przysposobianie za pośrednictwem 
ziennikarstwa opinji; w narodzie, do, o ile 
O od nas zależeć może, jak najprędszego 
jwadzania u nas zbawiennych reform 
nym przedmiocie. Obowią- 
ież jest religijny jak obywa- 
bawiciel każe dziewięćdzie- 
jewięć owiec w bezpieczeń- 
ostających opuszczać, a 
szukać setnójzgubionćj. 
-Tymczasem wyjmujemy z dzieła, o któ- 
' rym mowa, wyciągi z rozprawy Williama 
Pare: O środku pozbycia się klas 
czychających na cudzą własność. 
ozprawa ta zdaje nam się bardzo ważna, 
a łatwo i korzystnie treść jéj zastósować- 
ię dała do naszych krajowych stósun- 


fe STY 
RDSI Bf 


i odbijając się, «wznosi się głos upo- 
jający o czemś zdrożńóm. w podstawach 
i i o potrzebie stania na cza- 


4 
emy ńa spoczynek, żebyśmy 
lożemy być w naszych łóż- 
adnięci, lub też po obudzeniu po- 
, że ciężko uzbierany zarobek 
„pórwanym został, bez mo- 
j dzyskania.go przez szajkę łotrów, 
tórzy zbyt są 
asne „życie i którzy. z niego- 


— Co‘ tobie jest, Kamilu? — spytała 
staruszka. — Jakaś zła wiadomość musi 


zi. 
iepokój i radość nie pozwoliły. mu 
asiedzieć na miejscu. Wstał i. przeszedł 
parę razy po pokoju, na twarzy jego 
 malowało się wzruszenie, nad któróm za- 
panować nie mógł. Potrzeba było jakie- 
 goś czasu, zanim się uspokoił i zebrał 
 myśli.. Wrócił do matki z listem w ręku 
i usiadłszy przy nićj odezwał się serde- 
cznym głosem: ARA 
— Czy. przypominasz. sobie matko, jak 
ci raz mówiłem, że jeżeli znajdę kobietę, 
którą pokocham, to przyprowadzę ją do 
siebie i poproszę, byś ją jak mnie ko- 
ała i pozwoliła mi być, szczęśliwym. 
Matko, ta chwila nadeszła dziś. 

— I któż jest ta ukochana, czy ja ją 
O aaa z | 
Znasz ją... widziałaś ją codzień... tu 
na tym obrazie coraz wyraźnićj wystę- 

„ia E E 
~ — Ta, co się tak waha między skro- 
mnością a bogactwem?.. | 
` — Dobry anioł zwyciężył... obrała ró- 


m 


żę... czytaj. " = 
AŻ „1 podał Jej, list Lucynki, 


L EA 


(Dalszy, ciąg, zastąpi.) 


DITF AEI 980017 OO 05 „dj 
fey ltto ) 47 (ZI O'T x 
din 9% 
Jiem oroblorsw: basig opad 


UW O11216] 


£ í 
401.08 %UODUNDĄDLII 


Jeniwi, aby chcieli sami za- | 
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dziwością ich 
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| cechującą żyją z cudzego ma- 
jątku. Czy położy kiedy kto koniec zło- 
dziejom i rozbójnikom? Czy nie ma spo- 
sobu pozbycia się tych ciągłych wydatków, 
szkód i strachu?“ F - 

« „Na pytanie w ten sposób postawione 
odważę się odpowiedzieć: Są środki na za- 
wołaniu do położenia końca téj wielkićj 
między innemi zgrozami cywilizacji.“ 

„Zamiarem tój rozprawy jest właśnie 
skreślenie planu i podanie środków pozby- 
cia się klas czychających na cudzą wła- 
sność, t. j. tych klas, które systematycznie 
zbrodnie wykonywają jako zajęcie zarobko- 
we na życie. Za ich to pośrednictwem naj- 
częścićj spełniają się owe napady na wła- 
sność, z gwałtem lub bez tego. Kapelan 
więzienia Giltspur Street w raporcie przed 
kilku laty tak się wyraził: „Pamiętajcie, że 
każdy wciągnięty do zbrodniczćj klasy sta- 
je się podobnym do dzikiego zwierża, pu- 
szczonego na spółeczpość. Zadaniem jego 
jest, ile tylko może, splądrować kogokol- 
wiek i każdego którego napotka. Jest on 
niszczącym szkodnikiem, psotnikiem i za- 
rązą.'* 

„Otóż plan, który chcę przedstawić, ma 
na celu skruszenie zupełne organizacji zło- 
dziejskićj, pozbawienie mieszkania i przy- 
tułku, oraz postawienie tamy uniemoże- 
bniającój na zawsze zawiązanie się kiedy- 
kolwiek podobnćj organizacji i istnienie ta- 
kich przytułków. Plan ten chociaż bardzo 
poskramiający, nie ma być gwałtownym, 
działanie nie raptownóm uderzeniem, ale 
stopniowóm, prawie niepostrzeżonym naci- 
skiem ma on wpływ swój wywierać,“ 

„Rzecz to pewna, że, aby się mogło rze- 
miosło złodziejskie wykonywać i udawać, 
a nawet, aby mogła istnieć klasa złodzie- 
jów, muszą oni koniecznie mieć możność 
mieszkania wśród tych, na których dybią. 
Ztąd wniosek, że gdyby odmawiano mie- 
szkania wszystkim zbrodniczo zajętym, kla- 
sa zbrodnicza nie byłaby nigdy mogła się 
usadowić. A że gdyby odtąd stanowczo od- 
mawiać zaczęto przyjmowania ich na ko- 
morne, klasa ta rychłoby się rozbiła i zni- 
kła. Dla zapewnienia tego odmawiania trze- 
ba tylko zrobić dawavie przytułku zbro- 
dniarzom niekorzystnóm. -I toby niezawo- 
dnie nastąpiło, jeżeliby ci, co dziś 
korzyści odnoszą z przyjmowania 
u siebie zbrodniarzy, byli zmu- 
szeni, coby było ściśle sprawiedliwóm, 
do ponoszenia kosztów, przez 
spółeczeństwo dziś łożonych na poskra- 
mianie zbrodniarzy, którym oni dają przy- 
tutek,“ 

„Ujęta w wyrzeczenie prawne zasada pla- 
nu przedstawionego jest: żeby ci co są na- 
rzędziami w tworzeniu ciężaru podatkowe- 


|gó.na śledzenie i karanie nałogowych zbro- 


dni, ponosili ten ciężar,“ 
„Przeciw tój zasadzie nie sądzę, aby kto- 
kolwiek mógł wystąpić. Gdy co więcćj w 


postępie na tćj drodze okaże się, że dal- 


sze trwanie w nałogowćj zbrodni, mówiąc 
po kupiecku: „nie opłaci się,* stanie 
się to rzemiosłem: stratnóm dla wszyst- 
kich w niém udział mających, 
a tak z prostćj konieczności zaniechanóm 
zostanie.“ 

„Którzyż to są ci, co odnoszą ko- 
rzyści z przyjmowania u siebie 
zbrodniarzy ? 

Policja zwykła takie domy 
podejrzane. 

Sa to: 11. Domy przechowywaczy 

: kradzionych rzeczy. 

2.Szynki oraz karczmy 
nie przy drogach publicznych, 
ale po zakątach wiejskich. 

8 Kawiarnie pomniej- 
sze i piwiarnie. 

4 Mieszkania nieuczci- 
wych kobiet. 

„Dla położenia tedy tamy nałogowćj zbro- 
dni potrzeba tylko, aby wszyscy właści- 
ciele domów ponosili stratę za do- 
zwolenie używania swych domów na ce- 
le nieprawe.* 

„Gdyby więc takie wydano rozporządze- 
nie, na mocy którego dowiedzione byłoby 
stratną spekulacją, jak jest moralną zgro- 
zą, pobieranie komornego, wiedząc, że 
pochodzi z niepewnych, niegodziwych zy- 
sków, wtedy cała klasa złodziejska, chcąca 
pod dachem jakim mieszkać, byłaby znie- 
woloną zaprzestać swojego karygodnego 
rzemiosła i zabrać się do godziwego za- 


1 
uważać jako 


robku na życie. Jasną byłaby alternatywa, 


albo mieszkanie pod gołém niebem, albo 
też: więzienie. Alternatywa, która wkrótce 
zbrodnię powinna pokonać, jako ciągłe rze- 
miosło.*, 

„Jeżeli znowu prawda, że między wła- 
ścicielami domów wielu takich jest, którzy 


nigdy nikogo n 


przyjmują -w komorne, 
zanim się dobrze wywiedzą, kto on jest i 
z czego żyje, których ora. ż len wzgląd 
nie skusi do przyjęcia choćby podejrzanego 
o niegodziwe postępowanie, to znowu tacy 
zbyt liczni niestety, którzy się wcale nie 
troszczą o to, jakićj czynszownik używa 
reputacji i czóm zajęty, dopóki im komorne 
wpływa. A co gorsza, są tacy którzy z zu- 
pełną świadomością wynajmują swoje 
domy osobom niecne mającym zajęcia, dla 
wyższego komornego, które jak wiadomo, 
od takich osób pobierają. Jeżeli także 
prawda, co nie ulega wątpliwości, że ogro- 
mne wydatki ną wykrycie, sądzenie i ka- 
ranie zbrodniarzy przytułek mających u 
dopiero co wymienionych właścicieli, da- 
łyby się oszczędzić, gdyby tego przytułku 
nie było, boć pod gołóm niebem zbrodnia- 
rze mieszkaćby nie mogli, odpowiedzial- 
ność więc za te wydatki ciężyćby powinna 
na tćj klasie właścicieli domów. Oni to w 
rzeczy samćj pomagają do wytwarzania 
się tego ciężaru i powinniby takowy po- 
nosić. * 
Przeto każdy z takich właścicieli po- 
winienby pociągany być do kosztów pro- 
cesu wraz z zbrodniarzem, który dom 
jego uczynił podstawą swego nietnego 

rzemiosła. E: 

„A któżby zaprzeczył społeczności. pra- 
wa wydania takiego rozporządzenia? Z wła- 
sności nikt korzystać nie zdoła bez opieki 
prawa. Jeżeli pod opieką prawa własność 
jaka służy za narzędzie do podkopywania 
prawa, taka własność przez to samo po- 
winna utracić tę opiekę. Przecież zbójcy, 
wytrychy i narzędzia złodziejskie nie mają 
prawa do tćj opieki. A czyż będzie 
kto twierdził, że prawo powinno się opie- 
kować własnością takiego właściciela, który 
przez niedbalstwo lub z własnćj woli po- 
zwala używania jój na szkodę właśnie jéj 
opiekuna? Byłoby to rzeczywiście samo- 
bójstwem. Czyż jest jaki rozsądny powód, 
dla któregoby robiono różnicę moralną czy 
prawną między właścicielem domu, który 
własnowolnie trzyma u siebie szajkę ło- 
trów, a przechowywaczem skradzionych rze- 
czy, wiedzącym o tém? On pomaga do wy- 
dzierdnia ludziom ich własności. Zbrodniarz 
z właścicielem zostają w wyraźnćj spółce, 
w spisku przeciw współziomkom i najspra- 
wiedliwićj każdy z osobna i razem powinni 
odpowiadać za złe ztąd skutki dla drugich, 
oraz za koszta wykrycia i kary lub.: po- 
skromienia. : Właściciel, któryby wiedział, 
że mu komorne płacą kradzionemi sprzę- 
tami, byłby przed prawem odpowiedzial- 
nym. Czyż to nie bezrozumny wykręt, gdy 
kto twierdzi, że przestaje być odpowiedzial- 
nym, gdy przyjmuje grosz za skradzione 
sprzęty nabyty? Właściciel, który się go- 
dzi na podobne nadużywanie swojćj wła- 
sności, niecnym jest członkiem tój swojćj 
klasy. Może za to pobierać i w istocie po- 
biera wyższy czynsz z domu, ale to nie- 
małą szkodę przynosi całemu sąsiedztwu.* 

Z tego atoli wynika: 

1. Rząd powinien dawać pomoc właści- 
cielom przeciw lokatorom za zdrożne użyt- 
kowanie z najętych mieszkań. 

2. Możnaby, również żądać od wchodzą- 
cych lokatorów, gdyby tego zachodziła po- 
trzeba, aby podpisywali stósgowne deklara- 
cje i zobowiązania. 

3. Dowiedzione przestępstwo powinnoby 
unieważnić najem stancji i dalszą o nią 
ugodę. V 

„W końcu proszę zauważyć, iż o ile prze- 
konany jestem o zupełnéj pewności zasady 
mego projektu, wcale jednak nie twierdzę, 
iż podane środki wprowadzenia go w ży- 
cie nie ulegają rozbiorowi. Są to tylko 
rzucone myśli, które mogą być zmienione 
i ulepszone, albowiem niepodobna zataić, 
że wprowadzenie tak wielkićj reformy, jak 
każdćj zresztą takićj doniosłości, wywoła 
mnogie trudności. Ale w takićm zadaniu, 
gdzie idzie o zniesienie całćj klasy nało- 
gowych złoczyńców, żadna trudność, prócz 
jednego niepodobieństwa, nie powinna nas 
w postępie na tćj drodze zatrzymać.“ 

„Przekonanie zaś, że mało rzeczy tyle 
może wpłynąć tak zdrowo na ogólną po- 
myślność, jak skuteczne zniesienie klasy 
złodziejskićj, przekształcenie tych tysięcy 
nieprzyjaciół naszych i niszczycieli, którzy 
między nami na nas ciągle napadają, W 
chętnych towarzyszy pracy; że ztąd oraz 
niezawodny wpływ wyniknie na podniesie- 
nie dochodów publicznych, twierdzimy, że 
skoroby się ten projekt udał, okazałby się 
pod każdym względem bardzo pożytecznym.“ 

„Nie żądamy też od nikogo zrzeczenia 
się praw nabytćj własności, boć przecież 
nikt takióm prawem nie nazwie pomoc da- 
waną złodziejom lub ukrywanie zbrodni. 
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Listy z Drezna. 


I. 

SZA (Dokończenie ) š 
Salon zórganizować się może tylko w 
jednéj ze stolic kraju, w którym swoboda 
prac publicznych i politycznych dozwolo- 
na, a wewnętrzne bogactwo jego zasobów 
posiada dość jeszcze sił i energji do 
wzrostu tego życia, jako jedynćj spójni 
interesów, tętna jego pulsu, serca orga- 
nizmu, przez które cała krew przepływać 
musi, rozdzielać się i przerabiać. 

Bez tćj wielkićj podstawy i dźwigni o- 
żywiającój w narodzie wszystko — naukę, 
sztukę, myśl — salony zejść muszą do 
muzykalno-literacko-sentymentalnych ze- 
brań w Warszawie, gdyż Drezno nawet 
nie ma i mieć nie może własnego prądu 
w literaturze i muzyce. ` 

Również u nas w Galicji dziś salon u- 
tworzyć jest prawie.niepodobna. Role są 
już rozdane, partje sformowane, wzajemna 
nieufność wysoko rozwinięta, wielu obra- 
żonych, mało kto szuka zbliżenia, ogólna 
niechęć i rozdrażnienie, spotęgowane 0- 
skarżeniami bez żadnych podstaw prawdo- 
podobieństwa, stańczyków. Boją się wza- 
jemnie podsłuchiwania, choć sekretów nie 
mają; wkońcu bezwzględne potępianię 
przez pierwszych tego wszystkiego, co 
robią drudzy. Oto jest ogólny dzisiejszy 
stan towarzysko społeczny w Galicji. 
|. Jeden Włodzimierz Dzieduszycki we 
Lwowie „mógłby podnieść inicjatywę otwo- 
rzenia % siebie salonu, o jakim mówimy. 
Inaczćj?trzeba wpaść do Galicji obcemu, 
jak deus ex machina, a nie oddawszy się 
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¿adnéj partji, kółku lub koterji, podnieść 


tę ciężką pracę otwarcia swych progów 


"tez wnosimy o utworzenie władz ja- 
kichó ` jątkowych, gdyż nasz projekt od- 
nosi się*zupełnie do władzy sądowój.* 
Ks. Walerjan Serwatowskt. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

Wadowice, — Walne posiedzenie rady 
powiatowćj odbyło się w dniu 23 kwietnia. 
Po zwięzłćj przemowie marszałka br. Bauma, było 
na porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie z główniejszych czynności wy- 
działu powiatowego. 

2. Rachunki z administracji funduszu powiato- 
wego w r. 1869, 

3. Sprawozdanie o zaległościach konkurencyj- 
nych do drogi pow. wadowicko-suskićj. 

4. Wniosek o zatwierdzenie kontraktu kupna 
względem pastwiska gminnego w Ochodzy. 

5. Wniosek względem zatwierdzenia kontraktu 
zamiany zawartego między właścicielem Tomic 
a gminą Tomice o kawałek gruntu. 

6. Wniosek o udzielenie subwencji na naukę 
rysunków w gimnazjum wadowickióm. 

7. Uchwały rad gminnych w Klaczy górnćj i 
Radoczy, nakładające wyższy dodatek do podatków 
na potrzeby gminne. 

8. Wybór dwóch członków do rady szpitalnćj 
w Wadowicach. 

Jak się okazuje z porządku dziennego, zajmuje 
sig rada pow. wadowicka oprócz spraw bieżących 
i sprawą oświaty.: Nie tylko że założyła bibljotekę 
pow., z którćj cały powiat a osobliwie nauczyciele 
korzystają, lecz pospiesza chętnie na wniosek dy- 
rektora gimnazjalnego p. Kuczkowskiego z sub- 
wencją w kwocie 150 złr. na zaprowadzenie ry- 
sunków w gimnazjum tutejszóm. Jakkolwiek rząd 
widzi potrzebę organizacji szkół Średnich, w któ- 
rych i rysunki zaprowadzi, pomimo tego, uznaje 
rada za stósowne zaprowadzić je jak najspiesznićj, 
bo czasu szkoda. Śmiało wyrzec można, iż pod 
względem oświaty pow. wadowicki nie stoi w tyle, 
lecz przeciwnie przoduje. Zasługa głównie nale- 
ży się nie tylko całój radzie lecz i marszałkowi 
tójże, który każdą myśl pod względem oświaty 
jak najgorliwićj popiera. Jeżeli rząd zechce tę 
gorliwość powiatu uznać, przyczyni się chętnie do 
prośby o uzupełnienie gimnazjum tutejszego. 

(n) Bochnia, 24 kwietnia. — Dzisiaj przyszły 
nareszcie do skutku odczyty popularne. Sala była 
przepełniona przeważnie młodymi słuchaczami. 

Prezes tow. pedag. p. Nowak przemawiał „gło- 
śno,“ wypowiadając jakie korzyści przynosi oświata, 
o potrzebie szerzenia takowćj i obznajomił publi- 
czność z tematami dalszych rozpraw. Na następny 
raz rozprawa o geografji. Czuć się daje nieza- 
przeczenie brak odpowiednićj sali do podobnych 
zgromadzeń. Przeto byłoby niejako obowiązkiem 
rady miejskićj postarać się o stosowny lokal, aby 
się publiczność mogła swobodnie pomieścić i nie 
była wystawiona na nieprzyjemne działania po- 
wietrza. 
d 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


(...7.) Teatr.— [Frou-Frou, dramat w 5 aktach 
pp. Meilhac i Halevy.] Wśród odgłosu surm i ko- 
tłów zapowiadano pojawienie się tego dramatu na 
naszćj scenie. Dramat ten w tym roku pierwszy 
raz grano w Paryżu, obecnie grywają go od nie- 
jakiego czasu w Wiedniu... to dosyć, aby mu za- 
pewnić sławę arcydzieła. I my przeto z wielkiemi 
nadziejami szliśmy do teatru ... oczekiwanie jednak 
nasze w znacznćj części zostało zawiedzione. Za- 
leta téj sztuki, jak w ogóle wszystkich prawie 
nowszych komedji francuzkich, jest zręczne od- 
danie,w kilku wybitniejszych scenach obrazu rze- 
czywistości, do czego dopomaga francuzkim pisa- 
rzom bardzo wiele ich realistyczny sposób pisa- 
nia, Na uznanie zasługuje również myśl zasadni- 
cza i tendencja dramatu. Nasze panie mogłyby 
z niego niejednę dla siebie wyciągnąć naukę, a 
mianowicie tę, że bądź co bądź pomimo wszel- 
kich przywilejów piękności, pomimo tych przyje- 
mności, jakie kobiecie sprawiać mogą eleganckie 
stroje i hołdy przez płeć brzydką składane, po- 
winna ona jednakowoż brać życie na serjo i w tych 
przydatkowych jego ozdobach nie zatapiać całćj 
swćj duszy. Ta Gilberta czyli Frou-frou, jak ją 
nazywają, nie jest złą kobietą, owszem jestto ser- 
ce szlachetne i czułe. Ale pieszczona i psuta przez 
wszystkich, wiecznie lekka i rozstrzepana, nad ni- 
czóm głębićj nie myśląca, pusta jak bańka my- 
dlana mieniąca się po wierzchu wszystkiemi ko- 
lorami tęczy, traci zupełnie pojęcie o obowiązkach 
i przeznaczeniu kobiety. Ta lekka istota, śliczna 
jako cacko, idzie za mąż za człowieka szlache- 
tnego i poważnego, który ją do szaleństwa kocha. 
Ale niedługo, mąż przychodzi do tego smutnego 
przekonania, że w domu swoim „nie ma kobie- 
fysa Gilberta bawi się, stroi, gra teatra amator- 
skie, chodzi po wizytach, a tymczasem dziecko i 
mąż siedzą w domu pozbawieni tćj opieki, jakićj 
udzielić tylko może ręka kobiety. To nakłania 
Sartorysa, że przyjmuje chętnie propozycję swćj 
żony, ażeby z nimi zamieszkała jéj siostra. Lu- 
dwika kochała niegdyś Sartorysa i niedługo obu- 


twarcie i utrzymanie salonu chwili obe- 


dla naszego rozbitego towarzystwa w po-; cnćjęi przyszłości kraju, bezwątpienia kar- 


częciu zaledwie jego pierwszych wystą- 
pień w życiu społecznóm i politycznóm. 

Czyż możemy sobie nawet wyobrazić, 
żeby prace nasze, złożone z tak rozlicz- 
nych odłamów i strumieni, mogły spłynąć 
w rozległe łożysko rzeki imponującćj swą 
głębią i spokojem, jeżeli nie znajdziemy: 
żadnego środkowego punktu zetknięcia 
się i zbliżenia; jeżeli podjęte usiłowania 
nie uzyskają ożywczego poparcia, bez 
względu na obóz, z którego pochodzą, a 
ludzie nie odmówią serdecznego uściśnie- 
nia ręki, bez względu na partje, do któ- 
rych należą ?... 

Jakimże sposobem literatura będzie po- 
pierać społeczne zabiegi, społeczeństwo 
pomagać literaturze, sztuka; czerpać na- 
tchnienie i siły, nauka torować drogi nie- 
znane, gdy ludzie uprawiający pojedyncze 
działy nie będą się znać między sobą, a 
poznawszy widywać i porozumiewać?... 
Zkądże znów zajęci pracą— każdy w swo- 
jóm kółku — możemy czerpać nowe siły, 
zdobywać nowe poglądy, jeżeli ciągle za- 
mknięci u siebie i między swymi — jak 
jest dotąd—niczóćm prócz martwą książką 
odświeżyć się nie będziem mogli? — Jak 
się więc wyrobić może pobudka do pracy 
i zapał do wytrwałości? 

Kasyna, resursy, czytelnie, kluby mogą 
pośrednio pomódz do rozwoju salonu, lecz 
go nie zastąpią, W zarodku tworzenia się 
tych ciał jest już rozdział kastowości, 
wieku i zajęcia. 

Różnorodne żywioły tylko powaga do- 
mu, godność gospodarza i jego takt zgro- 
madzić i sharmonizować jest w stanie. 


Zasługi, jakie oddać może pierwsze o-| 


ty historji naszćj -opowiadać będą. 

Mieć 'dziś choć jeden salon w Polsce, 
kiedy go w całój Europie nie ma, byłoby 
to dobrodziejstwo nieocenione.: ` 

Za czasów Zygmuntów. dwory Kmitów 
i Maciejowskich gromadziły pod skrzydła 
swe całą. wielkość i rozum złotego wieku, 
po upadku którego nawet tradycje,sz$uki 
utrzymania sławy tych dworów zginęły. 
Dziś, w chwilach odradzania się, czyżby 
wydobycie. z zapomnienia tego, co się o- 
kazało tak zbawiennie — i wskrzeszenie 
w odpowiednićj formie, nie było oznaką 
powrotu do zdrowia i sił narodu. 

Dwóch ludzi tutaj poznałem, siostrzy- 

czko, którzyby mogli bez nadwerężenia 
swych dochodów, a jeżeli mogą, to po- 
winni nasze marzenia i gorące chęci u- 
rzeczywistnić. 
& Pierwszy. poważny starzec, imię jego 
znane, wszędzie nakazuje szacunek. Ła- 
godność wrodzona i dobroć, swoboda i 
słodycz w obejściu, to jego przymioty to: 
warzyskie. Gorący patrjotyzm, tolerancja 
i wyrozumiałość, cechy w stosunkach pu- 
blicznych. A. 

Drugi znacznie młodszy, już z życiem 
publicznóm nieco otrzaskany, pracowity, 
energiczny, wytrwały. Może zanadto na- 
miętny i parcjalny, lecz nie dziwię się 
temu wcale, gdyż Drezno nie dając zu- 
pełnie sposobów możności szerokiego roz- 
winięcia się, zmusza do drobnostkowych 
zajęć i małych zatargów. Lecz i te nie 


powiem, żeby niekorzystnie wpłynęły na. 


wyrobienie w nim pewnego panowania nad 
sobą i taktu. 


yi 


Polacy mało jeszcze obeznani z prasą, 


dza się zazdrość w duszy Gilberty, skoro widzi, 
że mąż jest teraz więcćj zadowolniony i spokoj- 
ny, niż był przed przybyciem siostry. Zazdrość 
popycha Gilbertę do coraz zgubniejszych kroków. 
Pragnąc odzyskać swoje prawa żony a nie mogąc: 
tego spełnić, opuszcza dom męża i rzuca się w 
objęcia hr. Valrens, który już od dawaego czasu 
starał się o jćj względy. Znieważony mąż zabija 
w pojedynku kochanka, a dla żony nie ma ani 
jednego wyrazu przebaczenia. Ta pogarda i wy- 
rzuty sumienia zabijają Gilberte, umiera z roz- 
paczy, że zrobiła tyle złego, że zniszczyła własne 
szczęście, z tćj jednćj, maleńkićj na pozór przy- 
czyny, że była „Erou-frou.* 

Pod względem sztuki dramat ten ma znaczne 
wady. Akt pierwszy jest raczćj prologiem, a osta- 
tni, tylko epilogiem, który mógł być skrócony i do 
czwartego aktu dołączony. Właściwym dramatem 
są tylko trzy środkowe akty, w których jest wie- 
le scen zajmujących i żywo nakreślonych, ale tak- 
że nie mało rozwlekłych i zbytecznych. Całość nie 
dorównywa bynajmnićj sztukom Dumasa, a nawet 
p. Sardou; jestto melodramat bez muzyki, w no- 
wym wprawdzie rodzaju, w którym autórowie wi- 
docznie zamierzyli sobie moralizować swoich ziom- 
ków. Za parę dziesiątek lat będzie miał to zna- 
czenie co dzisiaj: „Trzydzieści lat czyli życie 
szulera.* 

Sztuka ta była bardzo dobrze graną na naszym 
teatrze. Pierwszeństwo należy się p. Hoffman. W 
pierwszym akcie nie zupełnie może odpowiedzia- 
ła intencjom autorów, lecz indywidualność aktora 
nie zawsze może całkiem odpowiadać przedsta- 
wianćj postaci. W' następnych za to aktach w 6 
lat po pierwszym, p. Hoffman była wyborną Gil- 
bertą. Do piękniejszych scen należała próba z 
Indjany i Charlemagne (autorowie napiętnowali 
tę farsę ulubioną i przez naszą dyrekcję) i scena 
przy końcu aktu czwartego z Ludwiką. Doskona- 
łym ojcem marnotrawnym, starym letkiewiczem 
był p. Ortyński; grał tak naturalnie, bez najmniej- 
szćj przesady, a przecież umiał wzbudzić serde- 
czny śmiech i zjednać gobie huczne oklaski. Rola 
p. Bendy, poważnego Sartorysa, była bardzo tru- 
dną i można powiedzieć dość niewdzięczną w po- 
równaniu z innemi; p. Benda jednakże wlał w nią 
tyle godności, że żywą obudzała sympatję. Pan 
%adnowski jako hr. Valrens, p. Parżnicka jako 
Ludwika, wreszcie w mniejszych rolach p. Bor- 
kowska i p. Siedlecki przyczyniali się do uzupeł- 
nienia całości, która jak powiedzieliśmy, bardzo 
dobrze wypadła, 

W niedzielę powtórzono tęż samę sztukę. 

—— MODNY PRON KO W iË u 


Kronika potoczna j rozmaitości. 


Wczorajszy Czas robi w kronice uwagę, że 
dzienniki lwowskie przedrukowując artykuły z 
Kraju cytują Źródło, a jeżeli z Czusu to milczą. 
Możemy zapewnić Czas, że i względem Kraju po- 
pełniają takie. milczenie biorąc z niego nieraz 
całą rubrykę bez cytowania źródła. Niech im 
będzie na zdrowie. 

Rzadkie i ciekawe widowisko będziemy mieć 
jutro w naszóm mieście, Amatorowie przedstawią 
w teatrze „Mają Stuart“ Słowackiego, dramat, i 
to dramat wymagający potężnych sił do przedsta- 
wienia, dramat, na który żadna prowincjonalna 
scena zerwać się nie może, Ale:bo też o ile wie- 
my, nie wszyscy amatorowie są tylko amatorami, 
dla. których sztuka -dramatyczną byłaby zupełnie 
obcą w praktyce. Przedstawienie ma sie odbyć 
z całym przepychem zewnętrznym, na jaki tyl- 
ko w Krakowie zdobyć się można, a ważnym mo- 
tywem dla, publiczności jest tu również cel, to 
jest podanie pomocnćj ręki tym, którzy w obro- 
nie ojczyzny ręce lub. nogi potracili, lub pozostali 
sierotami na bruku. Z przyjemnością też zapisu- 
jemy, że wielki jest popyt za biletami i przypo- 
minamy, że należy zawczasu pamiętać o sobie 
chcąc się dostać na przedstawienie. ` i 

Ministerjam wyznań i oświaty ogłasza kon- 
kurs dla artystów ze wszystkich gałęzi sztuk, 
pragnących się ubiegać o stypendja albo pensje 
z funduszu 15 tysięcy złr, na ten cel przyzwolo- 
nego. Kompetenci winni dołączyć do swych prośb 
opis dotychcząsowego sposobu kształcenia się, 
oświadczyć w jaki sposób zamierzają użyć udzie- 
lonego wsparcia i wreszcie przedłożyć próby swe- 
go talentu. Artyści ze wszystkich krajów repre- 
zentowanych w radzie państwa mają prawo ubie- 
gania się i podania swoje winni złożyć najdalćj 
do 20 maja za pośrednictwem odpowiednich władz 
krajowych. . 

Donoszą nam z Warszawy, że śpiewaczka 
opery warszawskićj p. Marja Gruszczyńska, znana 
i na naszćj scenie z tylokrotnych przedstawień 
„Halki“ Moniuszki, :w przejeździe za granicę za- 
trzyma się dBi kilka w Krakowie, gdzie zamierza 
dać koncert. Notujemy. tę wiadomość -z pośpie- 
chem wiedząc, że ona miłą będzie amatorom i 
znawcom, którzy mieli sposobność poznać głos i 
szkołę tój śpiewaczki, °° C 9; 

Szczutka nr. 8 wyszedł; i bezwątpienia rozej- 
dzie się w wielkićj liczbie egzemplarzy między 
amatorami dowcipu i. humoru, cząsem cierpkiego 
ale nie gryzącego nigdy do kości.. Illustracje od- 
znaczają się charakterystycznóm podobieństwem 


OV; 


mają okropny strach przed drukiem. — galicyjskich, jeżeli nie można 


osób bez przesadnéj karykatury. ,Szezütek% pó. 
dobnie jak krakowski „Djabeł* nie wiąże się s0- 
lidarnie z żadnym organem opinji publicznój, na 
dowód czego możemy przytoczyć jeden artykulik 
p.t. „Nowy wyraz. W obec tego że „Gazeta na- 
rodowa" zarzuca kłam i.kłam i znowu kłam 
„Dzien. Polsk.“ a „Dzien. Polski“ „Gazecie naro- 
dowéj“ już przez samą grzeczność to Bamo — to 
proponowalibyśmy, aby dzienniki nie pisały odtąd: 
w łamach naszego pismą, łamy naszego dzienni- 
ka — ale w kłamąch naszego pisma, świadczym się 
kłamami naszego pisma it, p.“ 

Album pomników zmarłych na obcój ziemi 
rodaków zbiera p. Zajączkowski fotograf z Kra- 


* 


kowa na cmentarzach paryzkich; będą tam nad- ` 
grobki Kniaziewicza, Niemcewiczą ; Mickiewicza, 


oraz wiele innych w liczbie 36. Sądząc po albu- 
mie grobów królewskich na Wawelu wydanóćm 
przez p. Zajączkowskiego, wnosimy, żę album to 
będzie również cennym nabytkiem, i 
Wypadek.— Ośmnastoletni syn obecnego pre- 
zesa ministrów Alfreda hr, Potockiego, otrzymał 
nieszczęśliwym wypadkiem na polowaniu postrzał 
śrutem sarnim między trzeciém a czwartém že. 
brem. Niebezpieczeñstwo już minęło, chociaż dwóch 
śrutów jeszcze nie wydobyto. s 
Zażalenie na urząd pocztowy. —Pani E. C, 
właścicielka Gorzenia, dnia 1 kwietnia b. r. od: 


dała na poczcie w Wadowicach pudełko z bielizną, - 


między którą włożyła nadto 40 złr. 50c. i list 
niezapieczętowany. Przesyłka adresowana była 
do jéj córki przebywającój w klasztorze w Bielsku. 
Adresatka odebrała, pudełko ale rozpieczętowane; 
listu i pieniędzy przesłanych przez matkę w nićm 
nie znalazła. Ktoś ciekawy i więcćj niż ciekawy, 
przetrząsł pudełko na jednéj ze stacji pocztowych. 
Pani E, C. ma jednak moralne przekonanie, że 
się to nie w Wadowicach stało. 

Rabunki. — Pomiędzy Gosztynkiem a Turyl 
czem w pow. borszczowskim, napadł na kobietę 
powracającą z targu w Skale urlopnik i wydarł jój 
pieniądze i chustkę. Żandarmerja wyśledziła spra- 
wcę tego rabunku i oddała go do sądu śledczego 
w Borszczowie. W tymże samym powiecie dwóch 
ludzi napadło pomiędzy Skałą a Iwankowem na 
włościanina powracającego z targu w Skale. `. Zło- 
czyńcy odebrali mu przemocą pieniądze, płótno, 
czapkę i korale. Itych sprawców rabunku wy- 
śledziła żandarmerja i oddała ich do sądu śled- 
czego w Borszczowie. Ç 


HOTEL DREZDENSKI przyjechak: Fortunat 
Nowicki dr. med. z Warszawy, Hipolit Nencki w. 
d. z Kongresówki, Marja Artwińska ob. z Tarno- ` 
wa, A. Michałowski z Kongresówki, Romuald Ros- 
viszewski ob. z Kongresówki. : 


———V<— T Is s . 
Część urzędową.. ` 

— Dnia 15 kwietnia r. b. ustał księgosusz w 
Krogulcu, w Kopyczyńcach, w Wasylkowcach, w 
Tłusteńkiem i w Oryszkowcach pow. husiatyńskie- 
go; wybuchł zaś w Kociubińczykach pow. husia- 
tyńskiego i w Zawałowie pow. podhajeckiego. 

Zaraza ta istnieje obecnie w 3-ch miejscowo- 
ściach pow. podhajeckiego i w l-ym pow. husia- 
tyńskiego, gdzie z 1993 sztuk bydła padło 11 a 6 
ubito, Oprócz tego zabito {2 sztuk o zarazę po- 
dejrzanych. 

— W.Kociubińczykach pow. husiatyńskiego wy- ^ 
bąchł księgosusz. Z tego powodu zaprowadzono 
środki zaradcze i utworzono obwód "zarazy, do 
którego wcielono następujące miejscowości pow. 
husiatyńskiego: Husiatyń, Żabińce, Zielona, Wa- 
sylkowce, Trofanówka, Tłusteńkie, Suchodoł, Szy- 
dłowce, Siekierzyńce, Sidorów, Samolaskowce, 
Probużna, Olchowczyk, Nowostawce, Nizborzy no- 
wy, Liczkowce, Krzywenkie, Hadynkowce, Hryn- 
kowce, Czarnokoniecka wola, Czarnokońce małe, 


Czarnokońce wielkie, Czabarówka, Bosyny i Be- ` 


r 


dnarówka, oraz miejscowości pow. czortkowskiego: ` 


Szmańkowczyki, Strosówka, Kolędziany, Dawid- 
kowce i Zalesie. 

Odbywanie targów na bydło w pow. husiatyń- 
skim z powodu grasującęgo księgosuszu w Rossji 
i nadal zabroniono. ' 


Edykta. — Sąd powiatowy w Olesku dnia 19 


marca do l. 649 podaje do wiadomości, że Miko- 
łaj Kiś z Kadłubisk za marnotrawcę uznany i te- 
muż kuratorem sądowym Wasyl Kiś, gospodarz z 
Kadłubisk, nadanym został. — Sąd obw. w Tar- 
nowie do 1. 799 dtto 24 marca uwiadamia o pu- 
blicznój przymusowćj sprzedaży połowy realności 
pod nr. 22 w Tarnowie na Strusinie położonćj, 
Klementyny Sukutowskićj własnój, na rzecz pana 
adwokata dra Ludwika Pietrzyckiego pto kwoty 
1800 złr. w. a. z p. n. mianowicie na terminach: 
23 maja i 20 czerwca b. r. Cena szącunkowa złr. 
3401. c. 80.— Ze strony sądu obwodowego w Ka- 
mionce dtto 10, lutego br; do 1. 4840 podaje się 
do wiadomości, że Ratarzyna Litwin, mieszczka 
z Kamionki strumiłowćj w skutek uchwały, z dnia 
1 grudnia z. r. z'powodu marnotrawstwa pod ku- 
ratelę wziętą została i że dla nićj kuratora w 
osobie Grzegorza Kopczyńskiego z Kamionki stru- 
miłowój ustanowiono. — Sąd pow. w Żywcu dtto 
14 marca do l. 852 wzywa do zgłoszenia się o 
wydanie z tamtejszćj kasy sierocińskićj złożonćj 
gotówki 48 złr. 71 cent. w. a. na. rzecz małole- 
tnich,/obecnie do pełnoletności doszłych: Micha- 
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wystąpić 


Przeczytanie swego nazwiska w gazecie |jednocześnie w dwóch miejscowościach, 


lub iluzja do niego przeraża ich i nie- 
pokoi, odbierając apetyt na tydzień cały. 
Zapominają, że to jeden ze sposobów 
spopularyzowania się i obudzenia cieka- 
wości publicznej. 

Czy uwierzysz moja droga, że ten sta- 
ruszek Palmerston zaniepokojony tóm, że 
opinja publiczna. przez cały długi kwar- 
tał nie zajmowała się nim, sam wymyślił 
o sobie okropną, skandaliczną historję i 
tę posłał do dzienników. : i 

Otóż: mój proponowany przeszedł już 
przez ogień prasowy i przekonał się , że 
to nie jest nie ani tak strasznego, anl 
niebezpiecznego. Przytóm pozyskał. on już 
rutynę w pracach mniejszych rozmiarów, 
a jeżeliby chciał tylko zrozumieć ważność 
powołania w- proponowanćj misji, małe 
słabostki parcjalności, jako miejscowość 
drezdeńską zostawiłby w Dreznie. 

"Dwie miejscowości przedstawiają się 
nam, jako jedyne dziś punkta w Polsce, 
w którychby salon z korzyścią otworzyć 
można, a te są: Lwów i Kraków. Wybór 
trudny, obydwa mają swoje wielkie wady 
i pewne przymioty. Lwów jest prawdziwą 
stolicą prowincji, Kraków środkowym pun- 
ktem Polski i miejscem przejazdu. We 
Lwowie starcia walk publicznych przeszły 
już wszelkie granice napaści osobistych, 
aż wpadły do izby sądowój; w Krakowie 
życie publiczne nie jest tak silnie rozbu- 
dzone, jednak co dzień więcćj wzrastając, 
pomimo zaczepek i pocisków starszych, 
trzyma się w karbach przyzwoitości i do- 
brego wychowania, dzięki przezorności 
młodych i ich taktu. ` ) 

Ważąc korzyści tych wielkich ognisk 


wybrałbym zawsze Kraków, gdyż w nim pro- 
wincja i kraj mogłyby prędzćj brać udział. 

Nie kryję tego, że-przy otwarciu salo- 
nu umieć zręcznie na pierwsze zebrania 
wybrać towarzystwo, jestto sprawa wyma- 
gająca wielkićj taktyki i zręczności. 

O nas mężczyzn zawsze jest łatwiój, 
lecz kobiet gdzie znaleźć? Zapalmy po- 
chodnię i umiejmy szukać owiniętych w 
cień skromności, cichój prący i cichego ` 
poświęcenia, a wrodzony wdzięk, łagodna 
uprzejmość same się znajdą i jako dobre 
duchy natchnienia na pomoc przybiegną, 
byle troszkę odwagi i chęci. 

Skończył się kadryl, długa pauza mi- 
nęła i już zaczęto tańczyć mazura, gdym 
się nareszcie obudził z zadumy. 

Spojrzałem jeszcze raz na pożegnanie 
z za zielonego kląbu, strojącego balową 


salę, na niebieskie oczy i smutny uśmiech... 


Były tam jeszcze inne oczy, czarne i 
palące jak piekło, w których jednak jakiś 
anioł pokoju i zdziwienia zamieszkał. 
A zpod tych oczu przez koralowe usta 
wydobywał się głos, który szum lasów 
świętój Żmudzi i tęskne skargi jéj morza 
przypominał. s: f 

I tak się jakoś skleił pierwszy mój list 
z Drezna, może cię troszkę rozerwie, a da- ` 
wnym zwyczajem zawsze polityką nakarmi, 
Szczęśliwa nasza przeszłość w kole ro- 
dziny tak silnie się we mnie wżyła, że 
teraźniejszość choć bez jój wspomnienia 
obejść się nie może. PAA 
Ściskam cię serdecznie, dobra siostrzy- 
czko, nieteskni) za mną, bo ja tu tęsknię 
za nas obojga. = = = | 
Zawsze ten sam — Jn 
NE [BN ADIIT 
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Pragi i mieli wczoraj w słowiańskićj czy- 
telni „Spolek* tajną naradę z dr. Praża- 
kiem. 

Peszt 23 kwietnia. Federatiunea zaleca 
Rumunom akcję, żąda politycznego 


bliczności nagromadzili ogromne bogactwa, | przed rozstrzygnięciem przesilenia —nióma. 
a posiadając obecnie wszystkiego podo- |potrzeby mówić, i zastrzega, że wszystko 
statkiem prócz czci i poważania, chcieliby |co o tém piszą nie jest nowością. Nie- 
brak ten pokryć blichtrem orderów idy-|stety i to już powiedział starożytny filo- 
plomów szlacheckich. zof, że „nie nowego pod słońcem.“ Mimo 


miljonów hektolitrów. W takich to latach | resztę niesprzedanych powieziono do Wiednia. 
kwitnie handel Odessy, mający głównie |Płacono za najlepsze 650 Z, po 130 złr., za 
Marsylję na oku. W najnowszych jednak [średnie 550% po 100 złr., zajlichsze 400 g. 
czasach bardzo skuteczną konkurencję |po 95 złr. za sztukę, podług wagi za cetnar 
handlowi odesskiemu stawiło zboże wę-|po 30 złr. w. a. 


ła, Wojciecha i Zofji Haukusów, w przeciągu 3 
` miesięcy od daty powyższój. — Sąd krajowy we 
Lwowie uwiadamia byłego adwokata lwowskiego 
p. Józefa Dunieckiego, iż adwokat dr. Kratter w 
imieniu masy spadkowćj Aleksandra Falińskiego 
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żyto 3.6, jęczmień 2.58, owies 2.25, groch 
4 złr., bób 5 złr. ziemniaki 1 złr., siano 4 złr., 
słoma 1.15, drzewo twarde 41 złr, miękkie 
8 złr., okowita 4 złr., masło 50 c. konicz 9 złr. 


Nadzieja jednych gospodarzy, że niezmiar- 
kę zniszczą mrozy, jakie tój zimy panowały, 
nie ziściłą się, a natomiast stały się smutną 
prawdą przewidywania innych, że i tego ro- 
ku grasować będzie. ` 

Parę dni ciepłych sprawiło, że trawki i o- 
ziminy odżyły i pozieleniały, gdzieniegdzie na- 
wet bujno się już puściły. Patrząc na to możnaby 
rolnikom rokować plon, gdyby się tylko nie 
nasuwała myśl, że do czasu zbiorów jeszcze 
daleko, tymczasem zaś mogą nietylko zasko- 
czyć je niekorzystne wpływy klimatyczne, lecz 
także mogą przezimowane niezmiarki umniej- 
szyć plony pszeniczne. 

Niezmiarka przezimowała w stanie gasie- 
nicznym w zasiewach jesiennych, jak to obe- 
cnie dostrzeżono około Krakowa i Mogilan; 
nie braknie jéj téż zapewnie we wszystkich 
okolicach, gdzie zeszłego roku grasowała. Kto 
szkodnicę chce poznać, niechaj wyjdzie w po- 
le oziminą obsiane, poszuka zgrubiałych ro - 
ślinek pszenicznych i rozkioi nożykiem tych- 
że ździebełka, a obaczy w każdym opasłą gą- 
sieniczkę niezmiarki przy kolanku nad korze- 
niem lub nieco wyżćj, w samém sercu ździe- 
bełka. Przekona się zarazem, że gąsieniczki 
w takićm łożysku są% bezpieczne przed wpły- 
wami klimatycznemi, a mrozy im o tyle tylko 
mogą zaszkodzić, o ile zniszczą same roślin- 
ki. Z czego wynika, że gospodarz nie powi- 
nien z założonemi * rękami wyczekiwać zba- 
wienia od uchronnego działania przyrody, lecz 
należy mu samemu wytrwale walczyć z na- 
pastnikiem,: jeżeli nie chce przegrać z nim 
sprawy. 

Okazy oziminy nawiedzone od gąsieniczek 
niezmiarczych zmarnieją; pęty boczne dorosną, 
jeżeli ich nie dotknie letnie niezmiarki po- 
kolenie. 

 Gąsieniczki niezmiarcze są obecnie. mniej- 
sze i większe, co zostaje w związku z póź- 
niejszym lub wcześniejszym zniesieniem ja- 
jek w jesieni i wyleganiem się z nich gą- 
sieniczek. Z tych wylęgną się muszki, które 
rozlecą się po jarych i ozimych pszenicach i 
zniosą jajka na pokolenie letnie. Z jajek tych 
wylęgną się w w kilka dni gąsieniczki, które 
pszenicę będą toczyły sposobem gospodarzom 
znanym, t. j od wierzchołka kłóska ku pierw- 
szemu kolanku. 

W r. 1867 wylęgły się w krakowskićm nie- 
zmiarki około 6 maja, obecnie zaś dla spóź- 
nionćj wiosny pojawienie się ich powinnoby 
się o parę tygodni przewlec, Jeżeli zatćm do 
owego czasu potrwają ciepłe dni, a deszcze 
przepadać będą, natenczas wcześne zasiewy 
pszenicy na dobrych gruntach, podrastając 
rychło, albo mało albo tóż wcale nic nie 
ucierpią od niezmiarki, zaś późniejsze i na sła- 
bych gruntach mogą doznać wielkiego u- 
szkodzenia. 

Co do jarćj pszenicy radziłem zaniechanie 
jéj zasiewu przez czas trwania klęski, gdyż 
jest pożądaną niezmiarki karmią, zresztą i tak 
u nas na 10, 7 lub 8 razy chybia, Ktoby 
jednak mimo to zamierzał ją posiać, mechaj 
przynajmniej zbada poprzód dokładnie ozimi- 
nę, a gdy tę znajdzie zarażoną przez niezmiar- 
ę, natenczas powinien zaniechać zasiewu, 
inaczćj bowiem zastawi stół dla całorocznój 
szkodnicy. Posianą obecnie pszenica może 
zejść właśnie wtedy, kiedy z ozimin poczną 
się wylęgać niezmiarki, te złożą na nią jajka, 
a wylęgłe gąsieniczki zniszczą zasiew, Rzecz 
to tak jasna, że gdybym posiadał rolę, zanie- 
chałbym bez wachania uprowy pszenicy jarćj, 
do czego obecnie podobno i tak już nie bar- 
dzo rychło. Gospodarzom wolno usłuchać do- 
bréj rady lub nie, przez wzgląd jednak na 
dobrobyt kraju nie najeżałoby rzucać miljo- 
nów na pastwę robactwa. Towarzystwa rolni- 
cze, czy tóż władze autonomiczne lub rządo- 
wef do kogo [należy czuwanie nad dobrem 
gospodarstwa krajowego, powinny energiczną 
w tćj sprawie rozwijać działalność i radą i 
czynem chronić gospodarzy od ciężkich strat, 
jakie ponoszą. 

(Dokończenie nastąpi.) 


działania te pokryte jeszcze tajemniczą| — które Bóg wie kiedy się skończy — 
zasłoną, z pod którój zaledwie głuche do-|nie dozna Galicja cichaczem według pla- 
latują wieści. Tyle tylko pewna, że prze- |ników pp. sekcjonsszefów ministerjalnych : 
dewszystkióm przygotowują! się narady z przeobrażenia. Stanowisko p. Possingera, 
przywódcami różnych stronnictw. Co do|którego zdolnościom osobistym i charak- 
Niemców, toczące sięrrokowania ponowio- |terowi wcale ubliżać nie chcemy, obawy 
ne, lub też — według innych — wcale | podobne usprawiedliwia. Zresztą powie- 
jeszcze nie zerwane z partją autonomi- | dzieliśmy już także, iż właściwe polity- 
stów, nie są bez nadziei, gdyż wobec a- |czne znaczenie sprawa namiestnictwa mieć 
gitacji centralistycznój, do którćj się zre- |będzie dopiero po rozstrzygnięciu prze- 
sztą jeszcze żadne z większych miast nie |silenia — to także nie nowego. 
dołączyło, powstała kontragitacja przyja-| Sejm węgierski rozpoczął na nowo prze- 
zna zamiarom ministerstwa. — Co do|rwane przez święta obrady. W Zagrzebiu ` 
Czechów, rokowania z nimi już rozpo- |w kołach poselskich poruszono myśl, czy 
częte, mianowicie ks. Czartoryski udał się | nie należałoby właśnie podczas interim dy 
do Berna na konferencje z drem Praża- | Potockiego ponowić kwestję przyłączenia 
kiem, a jutro sam hr. Potocki ma| Dalmacji do Kroacji. PAN 
wyjechać do Pragi. Gdyby się roko-| Podajemy powyżćj w dosłownóm brzmie- 
wania powiodły, zostałby przedewszy- | niu proklamację plebiscytową cesarza Na- ` 
stkióm dr. Bielsky, były burmistrz prag- | poleona HI i okólnik ministerstwa do ` 
ski, poważany zarówno przez Czechów | wszystkich urzędników państwa w tym sa- 
jak i Niemców, namiestnikiem Czech. Ga- |mym przedmiocie. „Dajcie mi nowy do- 
licję hr. Potocki, zdaje się, uważa jakoby |wód zaufania“ — oto treść proklamacji 
czekającą tylko na jego skinienie. cesarskićj, któréj przynajmnićj trzeba przy- 
Wiadomość podana niedawno przez nie- | znać, że Jasno mówi czego chce. Nato- 
które dzienniki, jakoby hr. Potocki zrzekł | miast okólnik ministerjalny jest pełen 
się myśli rozwiązania rady państwa, jest |sztucznych sofizmatów, które nie robią 
mylną — trudno tóż było wierzyć w po-|dobrego wrażenia. _ „Daliście cesarzowi 
dobną niedorzeczność. władzę, aby ustalił porządek, — mów. 
Dziś rozpoczęła się licytacja zbioru o- | okólnik, — dajcież mu teraz władzę, aby 
brazów i starożytności Kirchmayera. War- |ustalił wolność.“ Więc okólnik przy- 
tość według oszacowania wynosi 23,000 |znaje, że cesarz przez dwadzieścia dwa. 
złr., lecz jeżeli kupujący dalój z takim |lat tylko „ustalał porządek,“ a teraz. 
ferworem licytować będą jak dziś, zbie- |dopiero chce „ustalić wolność.“ Czy. 
rze się najmniój 100,000 złr. tóż nie zadługo trochę trwało to ustala- 
nie porządku i czy nie trochę zapóźno 
zabiera się Napoleon III do ustalenia ` 
wolności ? AL: 


go nastąpi z Rzymu. Biskupi będą obecni 
przy otwarciu i wyborach komitetowych, 
poczem w porozumieniu z członka- 
mi soboru ma się wysłać wszyst- 
kich infułatów dla wzmocnienia 
opozycji. 

Paryż 25 kwietnia. Rochefort radzi, list 
cesarza, dotyczący plebiscytu, odsyłać nie- 
rozpieczentowany. 

Agence Havas donosi: Mylna jest po- 
głoska, że markiz Banneville wręczył w 
Rzymie urzędowo notę hr. Daru, a jest 
nawet prawdopodobnóm, że jój wcale nie 
odda. Papież i kardynał Antonelli przyj- 
mowali markiza Banneville z wyszczegól- 
nieniem, 

Journal des Debats gani, że manifest 
cesarzą nie wspomina o tóm, że i reformy 
zr. 1870 mogą być jeszcze ulepszane, jak 
reformy z-r. 1852. 

Zgromadzenie w biurze redakcyjnóm Ga- 
zelite de France oświadczyło się za głoso- 
waniem przeczącóm, a w biurze dziennika 
Union za zupełnóm wstrzymaniem się od 
głosowania. 

Florencja 23 kwietnia. Gazeta Uj/fiziale 
donosi, że król włoski zachorował na szkar- 
latynę, z którćj jednak, jak lekarze zape- 
wniają, wkrótce wyjdzie. 

Izba rozpoczęła obrady: nad budżetem 
ministerjum spraw wewnętrznych. 

Florencja 24 kwietnia. Stan zdrowia 
króla włoskiego polepszył się. 

W izbie interpelowano ministra Lanzę 
w sprawie ciągle zagrożonego i narusza- 
nego bezpieczeństwa we wszystkich mia- 
stach włoskich. Lanza wkrótce odpowie. 

Monachjum 25 kwietnia. Broszura Maz- 
zinPego o soborze mówi: Religja kona. 
I ja także zwołałem sobór, sobór wolnego, 
zbratanego ludu. Rzym będzie naszym, 
skoro nad Włochami zatkniemy sztandar 
rzeczypospolitćj. Sobór składa się tylko 
z kościoła; mężowie przyszłego kościoła 
nie są obecni. 

Rzym 25 kwiet. Biskupi z Burgos, Car- 
cassone, |Quimper, Mans i Genewy pro- 
sili papieża na osobnóm posłuchaniu, by 
rozprawy nad nieomylnością nastąpiły na 
najbliższój kongregacji i przedstawili się 
jako deputacja 400 biskupów. 

Rzym 24 kwiet. Dziś o godz. 9 przed- 
południem odbyło się trzecie publiczne 
posiedzenia powszechnego soboru. Pius IX 
odczytał wstęp do szematu, poczóm na- 
stąpiło ogłoszenie kanonów szematu De 
fide catholica. Głosowano imiennie. Wię- 
kszość około 500 biskupów głosowało: 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


R 


Drogi handlu zbożowego. 


Zmaną jest powszechnie obfitość. zboża 
węgierskiego. Pojawiały się więc i poja- 
wiają dotąd obawy, żeby zaczęte już i 
projektowane na przyszłość koleje węgier- 
ko-galicyjskie nie zasypały targów na- 
szych obfitością swych płodów rolniczych 
i nie obniżyły przez to cen i tak już nie 
zbyt wysokich. š 

Wobec tych obaw, które na pierwszy 
‘zut oka zdają się nie być płonnemi, warto 
zozpatrzyć się gruntownie w dotychczaso- 
wych drogach handlu zbożowego węgier- 
skiego i podług większćj lub mniejszój 
ich dogodności ocenić na rzeczywiście 
zbadanćj podstawie, czy handel zbo- 

'żowy węgierski opuści je dla dróg, które 
mu się w stronę Galicji otworzyć mają, 
„bądź w celu korzystania z targów galicyj- 
skich, bądź celem zużytkowania tranzytu 
przez Galicję. 

Pamiętać przedewszystkióm należy, że 
przyległe Galicji Węgry północne nie są 
tym krajem konkurującym ż nami na tar- 
gach zbożowych. Kraj ten jest górzysty, 
leśny, obfity w płody górnicze, hoduje na 
południowych swych stokach słynące w 
kraju i za granicą wina, ale wcale nie ma 
zbytku zboża ; zaopatrza się w nie owszem 
z okolic bardzićj południowych, w nie- 
których miejscowościach swych przyległych 
Karpatom nawet i z Galicji. Właściwie nie- 
bezpieczne dla nas gleby węgierskie wy- 
dające z małym nakładem bardzo obfite 
żniwa poczynają się dopiero od Debre- 
czyna i Pesztu i ciągną się w stronę po- 
łudniową po obu brzegach Cissy i Du- 
naju. š 

Z jeograficznego położenia naturalny 
odpływ tych krain powinien zmierzać przez 
porty wybrzeża kroackiego na morze śród- 
zicmne. Ale więcćj niż niezwykła bez- 
drożność pobrzeża kroackiego, w połącze- 
niu z wątłemi zawsze stosunkami Węgier 
do Kroacji, które o środkach zaradczych 
dotąd nawet myśleć nie pozwalały, odci- 
nały zawsze Węgry tak szczelnie od tój 
drogi najwłaściwszój dla ich płodów rol- 
niczych, że za nastaniem wzrostu produk- 
cji zbożowój szukać dla nićj trzeba było 
odpływu na zachód przez kraje ościenne. 

owstałe w nowszych czasach komuni- 
kacje w południowych Niemczech. otwo- 
rzyły odpływowi temu dość szerokie wrota. 

W tym to właśnie kierunku handlu zbo- 
żowego węgierskiego warto nam się roz- 
patrzyć szczegółowo, bo w ten tylko spo- 
sób zyskać możemy prognostyk nau- 
kowo.stwierdzony, czy koleje węgier- 
sko-galicyjskie mogą zagrażać targom na- 
szym zasypem zbóż węgierskich, czy tóż 
tej obawy mieć nie potrzeba. 

Najważniejszemi dla nas na tój drodze 
są stosunki konsumcyjńe Szwajcarji, oko- 
lic nadreńskich i południowój Francji. 

Szwajcarja jest krajem więcój przemy- 
słowym, niż rolniczym. W najdawniejszych 
czasach zaspokajała swe potrzeby zbożem 
francuzkióm i bawarskióm, ale kiedy lu- 
dność szwajcarska wzrosła i przemysł 
przybrał szersze rozmiary, zasoby tych 

krajów nie wystarczały. 

Dolna Austrja po zaopatrzeniu Wie- 
dnia i przyległych krain górskich miała 
tylko nieznaczny zasób nadbytkowy, po- 
szło więc ztąd, że spekulacja kupiecka 
sięgnęła dalój na wschód po zboże wę- 
gierskie i odtąd napływ tego zboża coraz 
bardzićj wzrasta, ; 

Kraje nadreńskie zajmują się przewa- 
żnie hodowaniem winorośli. Częścijich rol- 
nicze rozdrobnione na mnóstwo małych 
posiadłości. Wiadomo zaś, że małe po- 
siadłości bardzo dobrze żywią przyległe 
miasta płodami warzywnemi, ale mało 

. mają zboża na wywóz za granicę. To tóż 
słyszymy często o krajach nadreńskich, 
że w latach nieurodzaju znaczne ilości 
zboża sprowadzają z zagranicy. 

Południowa Francja łączy w przeważnój 
części hodowlę winorośli z kulturą drzew 
oliwkowych. Rolnictwem zajmuje się tylko 
ubocznie i na własną potrzebę. Niedobór 
roczny stały wynosi dwa miljony hekto- 
litrów zboża, który najtanićj i dlatego 
stale zaspokaja dowozem z Sycylji. Ale 
na wyższy dowóz już Sycylja nie wystar- 
cza. Zdarzają się zaś lata, że południowa 
Francja potrzebuje bardzo znacznego do- 
wozu z zagranicy. Pamiętnym pod tym 
względem jest rok 1847, w którym Francja 
południowa sprowadziła z zagranicy 12 


Lwów 24 kwietnia. (Sprawozdanie 
tygedniowe Gazety Lwowskićj.) W osta- 
tnim tygodniu dnie były coraz cieplejsze. 
Uprawa roli już się wszędzie rozpoczęła. Za- 
siewy ozime uszkodzone zostały przez silne 
mrozy tylko w niektórych stronach wschodnićj 
Galicji Drogi znacznie się polepszyły, ceny 
transportu są jednakże zawsze wysokie, gdyż 
wieśniacy zajęci są uprawą roli. 

Ruch w handlu towarowym zmniejszył się 
po świętach. Przywóz ograniczył się tylko na 
towary modne i wełniane, których z Wiednia 
i Berna przywieziono około 600 centnarów. 
W ostatnich czasach spodium wywożono w 
daleko znaczniejszćj ilości. Za wiedeński cen- 
tnar kości płacono we Lwowie 2 złr. 30 c. 
Centnar spodium nietłuczonego kosztuje dzi- 
siaj Š złr., centnar tłuczonego zaś nr. 2,5, 
4 i 5 kosztuje 6 złr. 50 c. Za pył ze spo- 
dium płacono 2 złr., a za wypaloną kość sło- 
niową 3 złr. 60 e. Wywóz spodium z fabryk 
lwowskich skierowany był głównie do Wro- 
cławia. Fabrykom lwowskim robią pod tym 
względem konkurencje fabryki znajdujące się 
w królestwie polskićm, które także spodium 
wywożą. Handel skóra, a zwłaszcza temi ga- 
tunkami, które z Berna i Wiednia do Galicji 
przywożą, był mało ożywiony. 

Za skóry średniego gatunku wyrabiane w Ga- 
licji były następujące ceny: eetnar wiedeński 
skóry na podeszwy 104 — 108 złr., cetnar 
grubćj skóry na przyszwy 135 —150 złr., 
cetnar skóry branzolowćj 85—95 złr. Ponie- 
waż zaraza na bydło wybuchła znowu w trzech 
miejscach gubernji Kieleckićj powiatu Jęd- 
rzejowskiego więc d. 7 kwietnia zamknięta 
została granica austrjacka wzdłuż powiatu 
Chrzanowskiego , Krakowskiego, Brzeskiego, 
Dąbrowskiego, Mieleckiego i Tarnobrzeskiego. 

Ruch w handlu zbożowym osłabł w osta- 
tnim tygodniu po świętach. Ponieważ wobec 
korzystnój zmiany temperatury w kraju i za 
granicą zajść mogą ważne zmiany w cenach, 
więc sytuacja w handlu stała się wyczekującą 
|i sprzedawano tylko na zamówienia z zagra- 
nicy. Ponieważ popyt z Prus i Szląska zmniej- 
szył się, więc i dowóz zboża był słabszy. Han- 
del kukurudzą, która w Księstwach nuddunaj- 
skich bardzo jest pożądaną, był i teraz Oży- 
wiony. Oprócz tego wywieziono znaczną ilość 
kukurudzy z Suczawy przez Mysłowice do 
Niemiec. Loco Lwów były ceny następujące: 
pszenica “170 f 8 złr., jęczmień 140 f. 4 
złr, żyto 160 f. 5 złr., owies 100 f. 3 złr., 

Bydła rzeźnego i opasowego przy- 
słano w ubiegłym tygodniu koleją Lwowsko- 
Czerniowiecką 550 sztuk i odesłano je zaraz 
do Qświęcima. Z tutejszego targu wysłano 
koleją żelazną 250 sztuk wołów. 


Przedwczoraj Nowa Presse, w którćj te- 
raz znowu wieje silny wiatr anti-beustow- RA ; ; 
ski, napisała wstępny artykuł, w którym | W niedzielę odbyło sie uroczyste puri 
zdenuncjowała niby hr. Beusta, że on pre- bliczne posiedzenie soboru, na któróm u- 
zyduje teraz na naradach ministerjalny ch |Shwalono szemat de fide. Pierwsze 18 
i faktycznie jest prezesem ministrów. Za. |klatw, któreśmy w swoim czasie zamieścili, 
rzucając Beustowi, że ciągle tylko bawi |Steły się już tym sposobem dogmatem ko- 
się w wielkie akcje polityczne, zapowiada |Ścioła katolickiego. Tóm więcój tóż ZW 
N. Presse, że on, który na okręcie admiral- |9%0% na siebie uwagę przeciwne nieomyl 
skim o tysiąc masztach wypłynął na sze-|NoŚci broszury biskupów Hefelego, Rau 
rokie pole polityczne, kontent będzie, je- | schera, Szwarcenberga, D upanloupa, o któ- 
żeli w małych łodziach uratowawszy siebie rych Już pisał nasz korespondent rzymski 
i przyjaciół swych wróci do portu konsty- | 776558, zapewnia, że po drugićj nocie fran 
tucji. cuzkićj do kurji rzymskićj przesłał i hr. 

Wykazując, że hr. Beust sprzeniewierzył | Beust energiczną notę, w którćj stanowczo 
się konstytucji, że zdradził zaufanie wier- |9Świadcza, że rząd austrjacki podziela w 
nokonstytucyjnych i niepolitycznie sobie po- zupełności zapatrywania opozycji soboro- 
stąpił, W. /. Presse wyprowadza ztąd wnio- | WÓ). Przypuszczają, że nota ta spowodo- 
sek, że hr. Beust „nie może dłużćj zatrzy- | Wena została wpływem biskupów i rządu 
mać miejsca swego w radzie państwa, ani | "egierskiego. 


też nie będzie śmiał stanąć przed delega- Ostatnie telegramy. 


cjami wspólnemi.* t 
placet. Na artykuł ten odpowiada dzisiaj urzę-| Berlin 26 kwietnia. Parlament cłowy 
Rzym 23 kwiet. Odroczenie soboru na-|dowa Wiener Abendpost:: wybrał Simsona prezydentem, ks. Hohen- ` 
stąpi z pewnością w dniu 29 czerwca w „Często w życiu można zrobić to do-|lohe pierwszym, a księcia Ujestu drugim ` 
dzień św. Piotra i Pawła. Stronnictwo je- świadczenie, pisze dziennik urzędowy, że | wiceprezydentem. 
zuickie domaga się powtórnego otwarcia | ci, którzy w skutek jakiegoś niepowodze-| Lipsk 26 kwietnia. Wydział zgroma- 
w dzień Niepokal. pocz. N. M. P. (8 grud.). | nia znajdują się w złym humorze, najmnićj | dzenia dziennikarzy uchwalił, ażeby tego- 
Opozycja zaś, zwłaszcza biskupi amery-|o tém myślą, ile sami do tego się przyczy- |roczny-kongres odbył się w dniu 3 lipca. 
kańscy, sprzeciwia się temu i żąda dłuż-|nili i co robić mają, aby im coś podobne- |we Frankfurcie. i : 
szój przerwy, że po 25-letnióm panowa- go więcćj się nie przydarzyło. Czynią oni| Paryż 26 kwietnia. Nuncjusz papiezki 
niu trzeba będzie pomyśleć o wyborze jak dzieci, które uderzywszy się o stół, bi- | złożył życzenia Ollivierowi w imieniu ciała, 
nowego papierza. Opozycja wszelkich do- ją stół jako sprawcę złego. | dyplomatycznego z powodu treści prokla- 
kłada usiłowań, by sprawa nieomylności| Podobne wrażenie zrobiły na nas częste | macji cesarskićj i okólnika ministerjaln 
przed odroczeniem nie przyszła na po-|w ostatnim czasie wycieczki przeciwko o-|go. Hr. Chambord przesłał oświadczenie 
rządek dzienny; zdaje się, że w tym wzglę- | sobie kanclerza państwa. za nieomylnością papieża do Rzymu. 
dzie doczeka się pomyślnego zwrotu. Przed Zwracając się przeciwko niedzielnemu| Ateny 24 kwietnia. Przy udziale króla, 
tóm mianoby się jeszcze zajmować sze- artykułowi Nowej Pressy, Wiener Abend- | ciała dyplomatycznego i prawie całych 
matami de catechismo i de disciplina, co post zapewnia, że hr. Beust nie omieszka | Aten odbył się obrzęd pogrzebowy za- 
prawdpodobnie aż do odroczenia potrwa. | stawić się przed delegacjami i że tam „o |mordowanych Anglików Herberta i Lloyda. 
Madryt 23 kwiet. Na dzisiejszśóm po- sprawach minionych objaw zdanie swoje, o| Ateny 25 kwietnia. Z powodu napadu 
siedzeniu złożył Mador kilka petycji z Ka-| ile być może jeszcze wyraźnić j |rozbójników panuje w całój Grecji wielkie 
talonji, żądających wyboru księcia Espar- | aniżeli to uczynił w radzie państwa.“ wzburzenie. Rozbójnicy, atakowani przez 
tero na króla. ` è Co do prezesostwa w radzie ministerjal- | wojsko, usiłowali umknąć, zakłuli jeńców, 
Madryt 24 kwiet. Imparcial donosi: We néj W. A. zapewnia, że hr. Beust nigdy | którzy zdążyć nie zdołali. — Dziewieciu 
czwartek odbyła sie.narada między Pri-|tam nie prezydował, ani nawet na radach |zbójców, między którymi herszt bandy, 
mem, Zorillą i Sagastą w sprawie formy tych nie bywał. zabitych, jeden raniony, 12 ujęto, resztę 
rządu. Sagasta proponował rozwiązanie,| ” Co do ratowania się do porta konstytu- |Ścigano ze skutkiem. Okręt odwiózł zabi- 
które jednak Prim odrzucił. Zwolennicy cji, Wiener Abendpost odpowiada, że o fém |tych do Pireus. RA 
ks. Montpensiera uważają Prima za swego mowy być nie może, skoro hr. Beust nigdy | Kursa. Wiedeń 24 kwietnia, g. 1 m. 50 
największego wroga i żywo na niego po-|ani na chwilę konstytucji nie opuścił, ani | 5% Zjednoczony uług państwa 60 65— 5o 
wstają. takowa zagrożoną nie jest. zjdn. dług państwa w srebrze 69.75 — Lon- 
O amnestji prasowćj powiada Tagblt.: dyn 128.60. — Srebro 120.50. Dukat 5.86—, 
„Jest ona niestety niezupełną .. wykluczo- | Akcje kred. 251.30.— Lombardy 198.80. — 
no robotników, niezliczone osoby skazane | osy z 1860 r. 96.70. — Losy z 1864 r. 
w Czechach za udział w niedozwolonych | 117.75.— Akcje franko-austr. 117.— — Na- 
zgromadzeniach, za mowy na mityngach. | Poleony 9.87.— Akcje kolei Karola Ludwiką 
Uczują to gorzko W Czechach, nie będą 282—, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
zbyt cenić pojednawczego usposobienia, 207.25 — Akcje kolei północu.wschodnićj 
jak długo usuniętemi nie zostaną ostatnie |164 —. — Akcje Banku 713.—. — Akcje 
ślady razzii ś.p. biirgerministerstwa przeciw | banku związk. (Vereinsbank) 107.50. —Ak- 
czeskićj opozycji... O ile nas to niezado- [cje banku jen. 87—. — Renta w srebrze 
walnia, że dobrodziejstwo sądów przysię- |69.70. — Galic, oblig. indemn. 74,—; — 
głych udzielono tylko dziennikarstwu, a | Bank obrotu 110.50.— Akcje banku ang, 
nie wszelkim oskarżonym, tak samo nie |299.25 — Kolej rządowaj38550 —. Kolój 
możemy pochwalić odosobnionćj prasowój |siedmiogiodzka 168,50. — Kolćj Rudolfa 
amnestji, żadnych przywilejów, ani prawa, | 164.75 — Kolej pardubicka 17550. — 
ani łaski....« Kolćj północna 221.50.— Tramway 207.504 > 
Czas oświadcza ponownie, że obecnie | Bank budowy 71.50. — Koléj wschodnia. 
o mianowaniu namiestnika dla Galicji — sa — Alföld 172.50. — Anglo-węgier- 
r. skie — —, 
Usposobienie giełdy: złe. 


— Wrocław d. 20 kwietnia, Usposobie- 
nie lepsze. Pszenica za 2000 f. 60 tal. — 
złr. 10:55 za korzec. Żyto za 2000 f. 45 Y, 
do 453/, tal. = złr. 9 do 7:07 za korzec. 
Jęczmień za 2000 f. 41 tal. — złr. 5:82 za 
korzec. Owies za cent. wied. 60 do 66 srg. 
= złr. 407 do 4:45 za cent. w. Kukurudza 
za cent. w. 55 do 58 srg. — zl. 3:70 do 
8:90 za cent. w. Oléj rzepakowy za centnar 
wied. 45 tal. = złr. 80:45. Okowita za 100 
kwart pruskich 14'/, tal. == złr. 15-77 za 
wiadro austr. 


— Szczecin d. 20 kwietnia. Usposobienie 
bez zmiany. Pszenica za 2125 funt. 6414 
tal. = złr. 10:47 za korzec. Żyto za 2000 
funt. 44'jg tal, — złr. 7:07 za korzec. Jęcz- 
mień za 1750 funt. 3571, tal. = złr} 6:10 
za korzec, Owies za 1300 funt. 27 tal. — 
złr. 4:22 za cent. w. Oléj rzepakowy za cent. 
cłowy 14/4 tal, = złr. 29:43 za cent. w. 
Okowita za 80009 Trallesa bez beczki 151 
tal. = złr. 16:70 za wiadro austr. 


Tapa 


Kraków, 26 RUR (Targ na Kleparzu.) a orzec 
Płacono pszenicę 9 do 10 złr., żyto 6 do 6.25 ` A 
jęcz mień do 6 złr., owies 4.30, do 4.75, — ° Wiadomości telegraficzne. 


Praga 25 kwietnia. Półurzędowa Boke- 
Oświęcim, 21 kwiet. Płacono pszenicę [mia donosi w liście z Wiednia: „Jeżeliby 
zr. — e. żyto 3.50, jęczmień 3.20, o-|w tym tygodniu porozumiewania się mini- 
wies 2.80, groch 5.25, bób 3.50, tatarkę2,50.,|strów z przewódzcami Czechów o udział 
proso ó złr., ziemniaki 1,20, siano 2 60, ko- |w odbudowaniu konstytucji bez skutku po- 
niez 5.20. słomę 4 70., drzewo twarde 7.50 |zostały, natenczas przystąpionoby bez nich 
miękkie 5.50, okowitę 80 c., masła masę 1,60 | do akcji, obejmującćj rozszerzenie autone- 
koniczyna 30 złr., rzepak 6.—, kukurud. 4,25|mji pojedyńczych krajów i rozerwanie za- 
wisłości rady państwa od sejmów krajo- 
Oświęcim 20 kwiet, Przypędzono na targ | Wych.“ 5 
480 szt. wołów galic. i 50 wegiers, Razem Biskupi czescy z początkiem czerwca 
550 sztuk, z 'tychże sprzedano do Lipnika|powrócą z Rzymu. 
140, do Bród 40, do Lobositz 52, do Opawy| Berno 25 kwietnia. Dr. Bielsky. profesor 
20, do Białćj 20, w Oświęcimie zostało 14,|Zethammer i dr. Klaudy przybyli tu z 


Przegląd polityczny. 


Wieden 25: kwietnia. 

M. Ogłoszona wczoraj w Wiener Zig. 
amnestja dla wszystkich przestępstw pra- 
sowych, jako pierwszy czyn nowego ga- 
binetu — aczkolwiek nie spełnia wszy- 
stkich życzeń — gdyż spodziewano sie 
także amnestji dla robotników — niemniój 
jednak dosyć zadawalnia, chociaż pople- 
cznicy byłego ministerjum starają się, o 
ile możności, ująć mu znaczenia. Podo- 
bnież dobre wrażenie sprawia zaniechanie 
ogłoszenia listy orderów i wyszczegól- 
nień przygotowąnój przez Giskrę a mie- 
szczącój w sobie nazwiska ludzi, którzy 
w ostatnich dwóch latach przez rozmaite 
„operacje finansowe* kosztem ogółu pu- 
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> kol, czerniow...... 208 —|207 50] „ na 100 1860 5%|106 —|105 O|Borysławskie naft. 200 A.lejG —|-. — Losy. prywatne 14| 10 — ° g. 3 m. 26 popołudniu; ściu lat odbędą się w każdym roku cztery cią- ` 
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» n bypotcez. g ıl 103 -|101 —JAustr. kredytowe........ 387 —|385 --- Obligi pierwszeństwa: 3t. Genois „ 40 , MK.| 30 50| 29 50|Poź. lot. z 1864... -5% — —I | 23 odchodzi pociąg mieszany i przychodzi do Kra- | kiedy tylko trzy ciągnienia rocznie odbywać się. 
» > + handl ozó:n.| 113 —-|111 2n3 —/252 80| Kolei czesk.półu. 3004.Y,| 98 75| 93 2-|stanisłuwow 20 s W.A. 29 —| 28 —| , „ zr.1866....5%]151 50] ~- —|| |kowa z Niepołomię o godz, 4 m, 35 popołudniu, będą, 120,000 i 200,000 złr.; a ponieważ i wygra» 
x n Krakowski zj — | — |Dyskontowy austr, ...... -20 ; 7950 „ „ zachod,300 „5%,| — — 94 59 [ryestu.. na 1)0 , M.K.|i29 —| 27 —|Akcje kol warsw.-wied .... —-. BB" Ruch pociągów odbywa się na kol, galie | ne drugiego rzędu nic nie pozostawiają do życze« 
Ed wpłatą złr 8)| F3 —| 71 —|Eranko austr,.,.,,,,,,,, 117 45/117 26 „ Cosarz, Elżbiety 5% | - —| — —|Waldstein „ 20 » „| 23 —|22—| » = „ warsz.-bydg.. 72 —| | Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie | nia, jest nadzieja, że przeto każdy rychło będzie . 
Losy kredytową.,,,,.,,, 159 — |158 — —| — --|HIżb, wsr. 100 sł. W.A.5%,| 94 —| 93 5p|Windischgrktz 20 n wm] 21 50 2050] „  „  warszteresp| = --|114 —| Jo 16 minut wcześnićj zaśna kol, północ, ces. Ferd, | cheia? posiadać węgierski los premjowy, 
B „Papiery Zagraniczne: -> a — — Elż, «m.1862 , » 5%] 91 50] 90 — Werle: | A 4 łodzkie ...... — —| -- —I | według zegaru pragskiego, któryidzie o 22 m. późniój i RE OAZY, 
Listy zast pol. zkup.Temis,| 95 50| 95 —|Narodowy........1..... 716 713 = IB. „869, a 6%] zx —] 98 --|Augsbrg. zw 1008 niem,sy,|102 831102 Gii STs na Wiedeń za 1802; |100 20| 99 90l |od krakowskiego. (Dodątek.) ` 
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LJ 2 LJ 
Podziękowanie. 
Mam sobie za obowiązek złożyć publiczne podzię- 
kowanie pani Sikorskićj akuszerce w Tarnowie, za 
okazanie tyle zręczności i poświęcenia w czasie 
mej niebezpiecznćj choroby, tak że nietylko ja zo- 
stałam przy życiu, — ale i dwóch synków moich 
bliźniaków cieszą się najlepszćm zdrowiem. 

Tarnów 22 kwietnia 1870. 
[445] Tekla Turska. 


W Mnikowie 
są do pr Zania: kyl 
1) trzy BUCHAJE czystéj krwi holenderskićj, z 
których jeden ma rok i trzy miesiące a dwa 
po roku. 
2) OGIEREK czteroletni pochodzenia krajowego 
maści karćj, silnie zbudowany. 


OGLOSZENIE, 


Zarząd zdrojowisk Fiwonickich 
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż 


19" kwietnia r. b. 
„||| nalewanie wody [woniekićj do flaszek się rozpoczęło 


przy źródle € złr. w. a. 


A LETO w s EJ 


i odtąd 


422(5-6) 


3) OGIEREK 4 letni, pochodzenia wschodniego, 
maści gniadéj. ° ; 
4) WAŁACH pięcioletni, pochodzenia wschodnie- 
go maści dereszowatćj, używany pod wierzch. 
Bliższa wiadomość na miejscu o. p. Liszki pod 
literami F. S. 435[1-3] i ; 


| 441(1-3) 


INE" Cenniki franco i gratis, — 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 

wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 

tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 

wego skłądu sukien w Wiedniu, Wiede- 

ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 
Freihause. 


Keller é< Alt 


Besitzer des Staatspreises etc. etc. 
(dawniój Graben Nr. 3). 


Odzienia cheviotowe 
Za trwałość przez jeden rok 
ręczy się: 
o 18 zir. 


ME" Próbki na żądanie “JB 
przesyłają się. 


11. 


fabrycznych. 
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(Choroby świętego 


| Rurcze epilepty czne Walentego) 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. Q. Faillisch { 
152 Berlin—Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (58-300) R 


warina ZPK ZET EEAS Da 


VE mera. 


CZWARTA PODRÓŻ TOWARZYSKA 


Szwecji 1 Norwegji. 


Wyjazd z Wiednia z końcem maja. — Do towarzystwa przyłączyć się mo- 
zna w Dreznie i Berlinie. 


| BS" Dla myśliwych “gs 


przy tćj sposobności urządzona odrębna wyprawa strzelecka pod prze- 
wodnictwem renomowanego strzelca, który lat 16 na polowaniach w Skan- 
„dynawji przepędził. — Droga prowadzi przez okolice najbardzićj polowaniu 
sprzyjające. ME" Bliższe szczegóły w programie jazdy. 

au Arangeur der Gesellschaftsreisen, in Wien, 


428(1-4) e Nr. 2. Stephansplatz Nr. 2. 


Wody mineralne i Sól 


w- Do naszych Szanownych Czytelników. x 


Z gustownego zaopatrzenia Szanownćj Publiczności znany 


i: B. FRIEDJUNGA 
' . Magazyn ubiorów męzkich 


' w Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48 
poleca najuprzejmićj Szanownój Publiczności na wiosenną pore, 
Ç; mody i z najlepszyeh materji zrobione 


suknie dla mężczyzn i chłopców 
jako tóż i wszelkie artykuły tego rodzaju. 


!!!Suknie męzkie!!! HIBielizna męzkall! 
Eleganckie ubranie wiosenne złr. 15. wyrabiana i szyta w domu. 
RASA „rłosenny od ZE. s e > Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2. 

> . . 

» . letni od złr. 10 — do 25, 
Elegancki garnitur pikowy od złr. 8 do 15. 
Kurty myśliwskie od złr. 6— do 18. 
Surduty domowe od złr. 4— do 8. X 
Eleganckie tużurki wiosenne od zlr. 8 do 39. r 

> > . letnie od złr. 8 do 20. 
Eleganckie tużurki czarne od złr. 10 do 25. 
Spodnie letnie od złr. 2 do 3.30. 

Spodnie półwełniane od zh. 3%, do 4. 
Eleganckie spodnie wełniane od złr. 5 do 10. 
Spodnie czarne od złr. 6 do 10. cienki 
Kamizelki letnie od złr. 1%, do PY. 

» eleg. wełniane od złr, 3, do 6. 

Kamizelki pikowe, kolorowe i białe od 3%, —5. 
!!ISuknie dla chłopców!!! ć ; 
Paleta dla chłopców od 1, do 15 lat w różnych watki, szarfy, szkarpetki wełniane — białe 
bardzo pięknych formach po wszelkich cenach. kolorowe p ORACHA 
„ Uprasza się o dokładną miarę — przy tużur-|- Zwrócone niedogodne suknie przyjmuje się. 
kach objętość ciała, odległość pleców i rękawów; 
przy spodniach, długość pasa i długość w kro- ką koszulę gratis. 
ku, — u chłopców wystarcza podanie wieku. 


BENEM Przesyłka za pobraniem. — Opakowanie gratis, tam 
„Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco. 


swoje podług najnowszój 


„ cienkie ręką szyte złre4 do 5. 
białe Chirting 1.50, 1.80, 2, 


x gorsami złr. 6, 8, 10. 
Gatki płócienne złr. 1.30, 1.50. 
> prawdziwe Rumburgskie 1.80, 2, 2.50. 


!lPrzybory męzkie!!! 


Zamówienia wszelkie uskutecznia Zarząd 
Zdrojowisk w Iwoniczu. ' 


petler Alt w Wiedniu. 


Odzienia nieodpowiednie przyjmuje się. “sg 


Główny skład aparatów do chłodzenia, piwa, wina, wody, mleka, mięsa i potraw po cenach 


+Qą7wk8 oZozsmouf[eu Snipam HILIMA OOS OP rz GE VU YIMA uruszpoły op urumopoj VTJOUWIZAA Z 


oł 


Egas ECA E O SE OOOO ORO KOZA O E ESO) 

RLSBADZELE ` 
najświeższego napełnienia , nadeszły do głównego składu wód mineralnych | 
M. Kozłowskiego w Przęmyślu. 141-9 | 


Koszule z płótna irlandzkiego 2, 2.25 do 2.50. 
» Z płótna Rumburgskiego 21, 23/, 3. 


prawdziwej farby Cosmanos 1.50, 2, 2'25. 


» prawdziwe angiel. Chirting 2.25, 2.50, 8. 
> Cienkie balowe z franc. haftowanemi 


Façon niemiecki i węgierski. Chustki do nosa 
e płócienne i batystowe !, tuzina 2, 6. 
Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi. 


kołnierzyki męzkie cieniutkie. —Mankiety,: kra- 


Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się cien- 


210(11-12) 


PORA rT aE EA 
401(6-2) 
| ARE WEĘ” Polecenia zamiejscowe 


` upraszamy adresować do na- 
szćj firmy w Wiedniu: 


do 1 


WE 2 upadłości we 


Braci P. masy konkursowój, w skutek „postanowienia Wydziału wierzycieli, aby: towary prędko 
spieniężyć, takowe będą o 4%, niżej Sądownie oszacowanych cen wy- 


Sprzedaż trwa w Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyć się 
sposobność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpi- 
sani, którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył , dają wszelkie zaręczenie. 


Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 30, „zur Goldenen Krone.“ 


PE Wyciąg protokułu mających sie sprzedać towarów, koszul, gaci, gorsetów, płótna i t. d., 
sprzedających się także częściowo pó”tych samych nizkich cenach. g i 


1 sztuka 30 łokci w. cienkiego płótna białćj przędzy złr. 8:50 
2. 


y Ń u 5 z - 


ES Faralzów, Hotel Brezdeński I pietro. 7x 


Dziś dnia 27 b. m. czwarty dzień sprzedaży 828 


W hotelu Drezdeńskim w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze odbywać się będzie : 
bezprzykładna tania sprzedaż Płótna, Szirtingu, Bielizny stołe- 
wćj. Chustek do nosa, Ręczników, Serwet, gotowych Koszul mez- 
kich i damskich, Gaci, Viajtek, iśotłnierzyków, Mankietek, Spo- 

. nie, Pończoch, Skarpetek, Giorsetów, Płaszczy do czesania 


i t. p. wszelkich towarów 


sprzedane. 


z 


Schostal i HiArtlein, 


Gacie francuskiego lub niemieckiego kroju, z płótna domo- 


wego złr. 1.20, z cienkiego rumburskiego płótna złr. 


1 szt. 30 łokci w. płótna domowego naturaln. złr. $, 9, do 10. 


1:75, 2, 2:26 do złr. 2.50. 


1 szt. 30 łokci w. WA szerokości cienkiego płótna Creas złr. 
10, 11, 12 do 15. 


Motnierzyki męzkie w 21 różnych krojach (bardzo cien- 
kie, poczwórne, tuzin wraz z pudełkiem złr. 2.50, 3 do 


Najnowsze 25, 28, 30, do 35 cent. 


Schirting i Dymka w bardzo dobrym gatunku, za łokieć 


3:50, Mankiety bardzo cienkie tuzin złr. 5, 5:50, 6. 
Koszule damskie od najzwyczajniejszych do najcieńszych 


Ka -ka -du 
paletoty 


Białe i kolorowe chustki do nosa, pół tuzina po 


złr. 1:20, 1:50, 1:75, 2, 2:50, 3 do 5 zr. 


gatunków, z wkładkami i prawdziwemi koronkami Valen- 
cienne (5: gatunków w zapasie), po cenie złr. 1.75, 2, 


po 42 zir. 
MS Tylko u nas Fg 


dostać można. 1:50, 2, 2:50, 3, 4 do 5 złr. 


Wrancuzkie Chustki batystowe, białe z gustownemi 
brzegami, eleganckie dla dam i mężczyzn, pół tuzina złr, 


2:0, 3. Koszule fantazyjne po złr. 3:50, 4, 5, 6, 7, 8 
do 10 złr. najcieńsze. 


Majtki damskie z angielskiego Szirtingu lub płótna, naj- 


4.5:), 5, 6, 7, 8, 10 do 12 złr. 


Mięczniki lub Serwety adamaszkowe i lniane, tuzin złr. 


lepszego kroju z zakładkami (każdćj wielkości) po zh. 
140, 1:80, obszywane haftow. paskami złr. 2, 2:25, bar- 
dzo cienkie z haftami złr. 2 50, 2.75, 3. 


— 21522 =l 


osób, sztuka po złr. 1:74, 2, 2:50, 3 do 4 złr. 


Bardzo cienkie Weby rumburgskie, holenderskie i bel- 
gijskie. Płótna ręcznego przędziwa */, szerokości kom- 
pletne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką i damską, lub 
cienką pościel szczególnićej odpowiednie po złr. 18, 20, 
24, 28, 32, 55, 40, 50, 60, najcieńsze 75. 


tingu lub perkalu złr. 1.50, z zakładkami zh. 2, z haf- 
towanemi paskami złr. 2'75, 3, bardzo cienkie haftowane 
z wkładkami koronkowemi najnowsze zł. 3 75, 4.50, 5, 6, 8. 

Płaszcze do czesania (Pegnoirs), najnowszego francuskiego 
kroju po złr 2:76, 3:25, ozdobne, z obwódkami, paska- 
mi, wkładkami złr. 4.25, 5:50, 6 do 8 złr. 


TUP € EMI) ZEPOZIdS — -04)9rId 1 TYSUOPZOJA Pon =! 


DUBELTOWE. 


Prześcieradła płócienne bez szwu, z 4 razy kręconćj 
nici, pół tuzina złr. 18, 20, 22, 25 do 28 złr. 


Nocne koszule damskie, z długiemi rękawami, z kołnierza- 
mi i mankietami sztuka po złr. 2.75, 3, 3.50, 4, bardzo 


IRS 5Schostal i Hirtlein, fabrykanci płótna i bielizny z Wiednia. R 


5, 6, 8, złr. najcieńsze. 


Bńoszule mẹzkie z prawdziwego płótna, doskonałego kro- 
ju, od najzwyczajniejszego do najwytworniejszego gatun- 
ku, (każdćj wielkości) po złr. 1.80, 2, 2:50. 3, 3:50, 4, 


cienki haftowane złr. 5 do 6. 


spodnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do ubra- 
nia i z ogonami po złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 5, bardzo cien- 


i 
| 
| 
Obrusy i Serwety płócienne do kawy na 6 lub 12 x Gorsety damskie najlepszego kroju, z najcieńszego szir- 
| 
| 


kie haftowane po złr. 6, 7,8, 9, 10 do 12. 


M 
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_ DLAROZSYŁKI 


najodpowiedniejsze. 


ydział pożyczkowy tuwarzystwa wza- 
jemnój pomocy uczmiów Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, wzywa wszystkie 
byłych uczniów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, którzy z kasy Towarzy- 
stwa pożyczkę zaciągnęli, by kwoty 
dłużne do 8go maja r. b. To-warzy- 
stwu zwrócili, po bezskutecznym bowiem 
upływie tego terminu, wydział zawezwie 
je publicznie imiennie. 434 


AN 
Y 


DA ILAN 
j NK 


JP y (A NY 


działające bardzo skutecznie na uśpione organa 
trawienia, częste zatwardzenia, bladaczkę, niedo- 
krewność, hemoroidy, tudzież na skłonność do po- 
dagry i skrofułów. Flakon pastylków zawierający 
g | jeden litr soli rakoczi kosztuje 60 cent. — W Kra- 
kowie prawdziwy nabyć można tylko w aptece pod 
„GWIAZDĄ“ u p. JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO 
przy ulicy Florjańskićj, 449(1-7) 


R SEEN GU) ORTE EAC IRR TA RACZ MEEN TAE cara? LOCZY NEK a ORA 


Wieś „Zabełcze” 


1/4 mili od miasta powiatowego Nowy Sącz 
przy gościńcu krajowym nad rzeką Dunaj- 
cem w urodzajnćj glebie położona, 150 
morgów ornćj ziemi, 90 morg. wiklin i pa- 
j|stwisk nad Dunajcem, dwa ogrody: owo- 
cowy i jarzynowy, 24 morg. lasu sosnowe- 
go belkowego, 3 stawy zarybione, propi- 
nację z murowaną zajezdną karczmą przy 
4| gościńcu, kamieniołom wydatny, ryboło- 
i |stwo na Dunajcu, budynki mieszkalne i go- 
$ |spodarcze murowane w najlepszym stanie, 
j | stosunek serwitutowy z włościanami uregu- 
lowany mająca — jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. — Bliższéj wiadomości udziela 
w Nowym Sączu c. k. notarjusz Gutowski 
lub, właściciel na miejscu; w Krąkowie zaś 
Apteka p. J. TRAUCZYŃSKIEGO. 418(3-3) 
Przeciw cierpieniom 

szyi i piersi. 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


Zu haben 
in der 


Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders Schwaeche) von 
Med. Dr. Bisenz 
- Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
Stock. $ 
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch $ 
| wird durch Correspondenz behandelt u. wer- PR 
J den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- ER 
a nachnahme), 81(24-50) 8 


Jeden pakiet 4 sr. gr. 
czyli 14 cent. 
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= WOMEN, 
SNS 74 
e Iry RA 


a st T: 


Wypróbowane i przez szereg lat skutecznie doświadczane przeciw kaszlu, 


- .. z. . . . chr 1 
pee, irytacji błony śluzowćj i krtani a nawet przeciw wszelkim cierpieniom organów SiE: 
chowych. — Kto chce być zabezpieczonym od wielu naśladownictw raczy zwrócić uwagę na 
następujące składy: 


“ - W KRAKOWIE prawdziwy nabyć można tylko w aptece pod „GWIAZDAĆ u 
p. JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO przy ulicy Florjańskićj. BK 448b1-2] 


SIS 88021180 UIOTUŁAOZSEĘ D9ZId 


= 


| w Opawie 
| Główny Rynek. l" 


w Krakowie 
19 — Rynek Glówny— 19 
S Saa Sas KN EEN 


we Lwowie 
ulica Halicka. 306 


>--$ Aprobowane przez c. k. Ministerstwo 


(żgżg WRLEMENS ROSENTAL . 
O cz Br 
E Í 3 ej poleca E = 
Pa H — 7 š = 
ZEAN 328(65-50) swoje składy E8 
N . . . PES 
: aaie gotowych ubiorów mezkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawatek, Aj 

; 5 Ea plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży służą- B Z 
gs cych w największym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. EA 

NE SE F Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tudzież Sa 
„a BË na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- @ Ë 
RD EĘ ników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 7 
Be ° ° A 5 ç x ; 7 a 
a dą Ej Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — ss 
S829 Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. ZE 

Sa 


Doborowy fortepian jest do wynajęcia. 


Moszule męzkie z najcień. ang. Schirtingu, po złr. 225, 
2.50, 2.75, 3, z bardzo cien. gorsem i mankietami płóc. 
najnowsze i najwytworn. po złr. 3:75, 4 do 5 złr. ` 

Wielka partja garniturów stołowych na 6, 12, 18, 24 osób, także kapy na łóżka, serwetki 
deserowe i t. d. sprzedają się o 50%, niżćj ceny fabrycznćj. 
tylko w Hotelu Drezdeńskim na L piętrze. 


. ltowarów galanteryjnych wszelkiego rodzaju. 


dzo cienkie eleganckie, za sztukę cent. 50, 70, 80, 90;do 


| Chustki do nosa linobatystowe z haftami ręcznymi, bar- 
1 złr, 50 c. 


Sprzedaż trwa kilka dni i znajduje się jedynie] 
Sehostał i Märilein 
z Wi dhnafhrykarci płótna i bielizny. 


Pierwszy Skład Wiedeński 


¿ Znany od roku 1850 ze swojćj rzetel- 
= |ności i sumienności, poleca swe usługi 
GE w dostarczaniu wszelkiego rodzajn . 
z przedmiotów. 


Zaden Handel 


nie wytrzyma ze mną konkurencji, 
czego dowodem są niżćj podane ceny: 


- PIERWSZY SKŁAD WIEDEŃSKI « 
Maurycego Frieda, Praterstrasse 15. „. 


BEE Najtańsze zakupno obuwia BE 


Wielka wysprzedąż wytwornych i najtańszych parasolek i parasoli. 


złr. 4.60 de 7 zh. Zegarki z chińskiego srebra z łańcuszkiem. 
1.20 najmodniejsze sznurówki damskie wszelkićj wielkości, 
60 para rękawiczek glacé na 2 guziczki we wszystkich kolorach. 
20 aż do złr. 1.20 najlepsze wachlarze drewniane i z materji. 

1.20 aż do 4,50 eleganckie torbeezki ręczne skórzane w oprawie bromzow. 
60 aż do 6 złr. najnowsze ozdobne albumy na fotografje, 
10, 1.20, aż do 9.50 skórzane teki do pisania s całym przyrządem 
50, 70 et,, aż do 1.2) trwałe szelki niciane i jedwabne, a 


JAPIEJET JEZ 


40, 60 et. „ „ 2 zh. prawdziwe angielskie scyzoryki. 
10, 20 ct. „ „ 3 złr. najlepsze cygarniczki piankowe wyrzynane, 
8, 10, 30 do 50 et. najlepsze mydełka angielskie, 

W bora woda anaterynowa do ust, 
— 0, 40 et. do 2 złr. najlepsze francuzkie i angielskie arfumenj = 
„Pulcherina* środek upiękniający skórę, cent. 80 R; do 1 sł 50 Gu: a 
Największy skład przedmiotów do ozdoby służących, mianowicie broszek, kol. | Ë 
czyków, medalionów i t. d, po zadziwiająco nizkich cenach. : 5 

; : Damskie obuwia. z. 

złr. 2.— najlepsze trzewiki prunelowe do sznurowania na korkąch, o 
n 260 7, A skórzane A : > a = 
0 cba io Bi: 7) z gumką na korkach, =: 
ACZGW A trzewiki prunelowe A N {S 
Š 280 ° A: 5 z przodu sznurowane, 15 
” Ü SES " a w ki . rd 
s ie trzewiki prunelowe skórką okładane z przodu AC > s 

i ół ie. Š 
; ARR pół wysokie 5 


4.80 ze skórki rękawiezkowój: i 
a: `» ękawiczkowėj w około lakierem okłądane, 
— 80 aż do 1.80 albo płytkie na korkach lub bez korków, 5 


Obuwie mezkie. 
ałr, 4,50 trwałe kamaszki cielęce. 


4.80 o podwójnój pod. i 
> ode 
> 4.80 eleganckie 'kamaszki na bolące REA RSA 
» 5.50 eleganckie kamaszki z kapami lakierowanemi jnój i 
n 5.— najlepsze salonowe lakierki mogunckie, O POTOJEA PORE 
» 5.50 trwałe zabezpieczające przeciw wodzie kamaszki juchtowe ' 
Buty rosyjskie jucht, do polowania — Uniformowe -= Buly 'za kolana 
złr, 9.50. złr. 10, złr. 12, złr. 12 i 14, złr. 7.60, 8.50 
s U t , c Z 


BB” Dostarczam wszystkich przez jakąkolwiek firmę anonsowanych towarów Pu 


: mi po cenach fabrycznych, 
EM Największy wybór obuwia dla chłopców i dziewcząt, ME 


Para trzewiezków z materji dla dam, z przodu sznurowane, z kapkami 
lakierowanemi, czarne, brunatne, lub szare 1 złr. 50 cent. 


(D: u kznqs qokokBoW *kzoeza qpźuzokzyejd aobrską 039} zogad 


BE Przyjmuje naprawę obuwia gdziekolwiek kupionogo;: MAO. 

Zelówka podwójna zh. 1,30, — kapy złr. 2,20 — r Ej j l 

czernidło na buty, funt et. 32 —- lakier na buy: po 25 a AŻ Teee, T REA s 
gajaey przemakaniu. jakiejkolwiek skury, w puszkach blaszanych, ćwierć amtata sag nóż | 
fanta 90 et,, 1 funt 1 złr, 50 ot. — Parasole alpakowe i jedwabne po 2.70, 3, 8.60 2 480 £ 
do 8. złr, — Lampy Moderateur od 1.50 do 10 z. — Lampy parafinowe od 20 ct. do 3 60.-—- A 
Narqiós od 1 złr. 80 cent, do 6 zh. š ANA 

SNE” Kupcom hurtownym odstępuję rabat. — Zamówienia z prowincji nawet najmniejsze A 


uskuteezniam bezzwłocznie i rzetelnie. 311(6-12) ` 


a€ Dla rodziców bardzo ważne. wg Ę 


Udało mi się z połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić esenci ujączii p 
wyższającą skutkami swojemi wszystkie Aea eaS Środki 8 Kilka kropić OJ š 
wój esencji uwalnia każdego od wszelkich boleści żołądkowych, — WYBOR te 
Środki „żołądkowe wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za najskuteczniejsze i nie 
może się ich dość nachwalić cierpiącój ludzkości — przeciw biegunce, kolkom, kur 
czom żołądkowym, niestrawności, rozdymce i djarji, — Każdy o prawdzi 
wości niniejszych słów może się przekonać, : jeżeli nabędzie flakonik tych kropli, a chociaż 
każdy środek odznacza się drogością, przecież niniejsze krople prócz dobroci są przystępne. Fi 
au Ë WESA 


„Cena 1 flakonu 40 cent. 
Przy przesyłce pocztowéj opakowanie darmo. 
NB Dla AUSTRYI i WĘGIER jedynie w WIEDNIU w 


| aji 


364(7-24) 


, 


Ę I ierwsaym składzie wi PR 
pana Moritz Fried — Praterstrasse 15. š: WSR 


Dr Haller w Bernie, ` 


Wydana Dr. Ludwik Gamla z 


dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


z upoważnienia. koncesjonarjuszów przyjmuje w biurze swojém i w Domach Komisowych Banku 


w Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu, Stanisławowie i Wadowicach 


MUI PRENIOWA RUDU WYATDRYKITGO 


składającą się 


z 300.000 losów po złr. 100 waluta austr., które w przeciągu lat 5Ociu z procentem 4 aż do daty wylósówania 
_ amortyzowane będa. — Wszystkich losowań będzie 128. — W pierwszych 7 latach będzie każdorocznie 4 losowania. 
i _ Główne wygrane wynoszą: 250.000 200.000, 150.000 zir. wal. austr. i t. d. Wygrane wolne są od podatku, — 
Każdy los podzielony jest na dwie połowy, każda na 50 . zdr. wal. austr. 


Warunki Subskrypcji: 


1) Subskrypcja przyjmuje się aż do dnia 28 kwietnia r. . b. do godziny 5-téj wieczór. 
2) Cena subskrypcyjna całego losu wynosi 94 złr. wal. austr. 
8) Rezultat subskrypcji ogłoszony będzie przez pisma publiczne. — Zastrzega się stosunkowa redukcja, jeżeli subskrypcja przewyższy ilość wypuścić się mających losów" 


4) Tylko na całe losy podpisy przyjmowane będą. 
/B) Każdy podpisujący złożyć winien kaucję bądź w gotowiżnie. bądź w papierach BEE odpowiada wartości, kurs giełdowy mających MỌ złr. w. a. na każdy los. 


i 6) Wpłata na kady podpisany : los miegozoni być winnna w następujących ratach : 


"od dnia £Og do 15 maja r. b. 25 Zir. wal. austr. 
A go — 1O lipca 22 sh A 
1 zgo — 1O listopada 25 5 R 
ży ago — RO stycznia É%ç r. 89. 


Razem 94 Zir. wal. austr. 


M, ed 1a , EW A Yen Q, aR za é 
ca EPEE “> == = = ZOE TRZĘSĄ p =s ===. === t == 7 == zai 
=y SZTYZER Yuma > “Jayma 2 Rob "e; npa D ZO PIAST RT x: AIA = 
= BR SJ e—hs= aaa =s ZEE OGG dA === p zzz 5 — x= == as EŃ 
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Złożona kaucja w kowych pieniądzach przy uiszczaniu pierwszćj raty na poczet té) raty liczoną będzie, | 
Kaucja w papierach publicznych ziożona przy uiszezeniu tćjże raty zwróconą. zostanie, — Każdemu wpłacającemu pierwszą ratę wydany zostanie Kwit Tymozasowy 
na okaziciela wystawiony. ` 
7) Po uiszezonój drugićj wpłacie posiądającym kwity tymczasowe, każdy na 50 sztuk losów, wydane zostaną numera losów i serji, z któremi będą mieli udział w dwóch pierwszych 
losowaniach na dzień 15 sierpnia i 15 listopada r. k. przypadających. Kwitom tymczasowym które wydane zostały na mniejszą ilość losów jak sztuk 50, numera nie zóstaną wydane i takie 
koy tymczasowe nie mają udziała w- dwóch pierwszych losowaniach. 
8) Kwity tymczasowe mogą być e czasu całkowicie wpłacone, za wniesioną przed czasem wpłatę otrzymuje wnószący 4% w stosunko roku. 
9) Losy wydawane beda poczynając, od 15 lipca r. b. w zamian za kwity tymczasowe całkowicie wpłacone. A 
10) Podpisujący który nie uiści aż do dnia 15 maja r, b. pierwszćj wpłaty złr. 25 wynoszącćj utraca złożona kaucję. ' = 
„Uchybiający terminów dalszych wpłat opłacać będą 6% jako prowizję zwłoki. '. = ; 
Kwity tymczasowe na które. wszystkie wpłaty aż po koniec stycznia 1871 r. uiszczone nie zostały, tracą wszelkie swe: „prawa; ódpówiediię ciś ls będą na. bić san nan Od 
` ceny sprzedaży będą potrącone zalegające jeszcze na tych kwitach wpłaty i procenta zwłoki, a pozostała reszta zachowaną będzie aż do 1 lipca 1874 r. do dyspozycji właściciela takiego 
kwitu tymczasowego. — Po upływie tego dnia i ta pozostała reszta właścicielowi przepada. 
11) Pierwsza wpłata wniesiońą być winna w tém miejscu gdzie subskrypcja uczynioną została; późniejsze mogą być także wnoszone. * 


w Wiedmiuk: w Ogólnym Austrjackim Kredycie Ziemskim, 
w Towarzystwie Esconty, 
E w Domu S. M. Rothschild, 
w Peszcie: w Wegierskim Kredycie Ziemskim, 
w Frankfurcie: w domu M. A. Rothschild i Syn. 


i Ja. haków dni 249 kwietnia 1870 roku. 


443((1-8) 


